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Z S R R  A  P O L S K A

E-ada Delegatów Robotniczych i  Żołn ierskich oznajm ia, że Polska 
^ y n a ro d o w y m CałkOWlte  ̂ niepodle- łró c i pod względem państwowo-m ię- 

O rędz ie  do N a ro d u  P o lsk ie g o  z  dn. 21.I I I ,  1917 r .

„W szelkie um owy i  akty, zawarte pom iędzy rządem byłego państwa 
rosyjskiego a rządam i kró lestw a Prus i  m onarch ii austriacko-w ęgier­
skiej, dotyczące rozbiorow  Polski, ze względu na ich sprzeczność z zasadą 

narodow i  rew olucyjną świadomością praw ną narodu 
n o d w m i? ? ’ i ia j?Ceg0 niezaprzeczalne prawo narodu polskiego do nie-
1 S 1 jedności, zostają ty m  dekretem bezpowrotnie unieważniona“ .

Z  d e k re tu  R a d y  K o m is a rz y  L u d o w y c h  z  dn. 29 .V III.191S  r.

Rosyjska Republika Radziecka zawsze życzyła sobie i  życzy nadal 
zachowania stosunków pokojowych i  dobrosąsiedzkich z narodem polskim .

Depesza R ządu  R adz ieck iego  do R ządu  P o lsk ie g o  z dnie 
ir•

P okó j m iędzy Polską i  Rosją —  je s t życiową koniecznością dla 
rozw oju  obydwu kra jów , dla ich dobrobytu  i  działalności gospodarczej.

N o ta  R ządu  R adz ieck iego  do R ządu  P o lsk ie g o  
z dn. 23 .X II.1919  r.

Rosyjscy robo tn icy  i  ch łopi uznali niepodległość Polski bez zastrze- 
zen i  raz na zawsze, uczynili to, będąc świadomymi, że niepodległość 
do lsk i odpowiada interesom  nie ty lk o  waszym, ale i  naszym.

W ezw an ie  R ządu  R adz ieck iego  do N a ro d u  P o lsk ie a o  
e d n ia  21.X I.1920 r.

Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszystko co moż­
liwe, by przyspieszyć klęskę naszego wspólnego w roga —  Niem iec h itle ­
rowskich, by u trw a lić  przy jaźń  polsko-radziecką i  dopomóc ze wszyst- 
Kicn s ił w  odbudowaniu silnej, niepodległej Polski.

■List Józe fa  S ta lin a  do P re z y d iu m  Z ja z d u  Z w ią z k u  P a tr io tó w  
P o ls k ic h  w  ZS R R .

w ie rw ć  S  T  M  s!owo' N ie możecie - a « ™
S 2 S  ™  S T 1 , '  ustosunku je»  się do nas według czynów 
naszych, na zasadzie stosunku, ja k i będziemy m ie li do Narodu Polskiego

Polski
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Zwiąsdk Socja listycznych Republik- ŚRaimeckazh i  Rzeczpospolita 
Pańska ,.,w praeswiadczsaiu, że in teresy ’toezp&eezeostwai pomyślnego roz­
w o ju  narodów polskfesg© i -rMaieakiego wy.sm®a$ą aashowania i wzmoc- 
miieinia aneDtdnnunej w  czasie wojHy, Jak i  po zakończeniu
iw jn j ,  będą u n m nn ia łj p rzyjazną współpracę pccmiąfey obydwoma k ra ­
ja m i w  m yśl zasady wzajemnego posłań jnm ńia  s w j  niezależności 
i  siEwereimoscą, ja k  również meiBgerowania w  spuawy wewnętrzne d ru ­
giego państwa'“ .

...„będą współpracowały w  drachm piczy jaźn i rów n ież po zakończeniu 
©.feerarej w o jn y  w  celu dalszego rozwoju i  umomienaa w ięzi ekonomicznej 
i  ku ltu ra ln e j m iędzy obydwoma k ra ja m i i  będą sobie pom agały wzajem ­
nie w  odbudowie gosipodaregej obydwu k ra jó w “ .

Z wMaStt ./O p rz y ja ź n i,  pom ocy w z a je m n e j i  w sp ó łp ra cy  
pow o jenm ej p o m ię d zy  ZS R R  i  R z p litą  P o ls k ą  z Sn. 31JT lS lfT  r.

H isto ryczna decyzja K on fe renc ji B erlińsk ie j w  spraw ie zachodnich 
gran ic P o lsk i nie może być przez nikogo zachwiana. T a k i jes t punkt 
w idzenia Rządu Radzieckiego.

S ło w a  W . M . M ło to w a  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n ym  17.1X.X046 r. 
w  P a ryżu .

„C zy Związek Radziecki uważa grjunfef Po lsk i m  ostateczną?“
«Hak, uważam ją  -za ofstatecan-ą;!“

O dpow iedź J. S ta lina , w  p a ź d z ie rn ik u  19lr6 r.., elwna k ie ro w ­
n ik o w i .„U rM e d  Pr,es,sa

ADAM WENDEL

W  rocznicy W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji

32-gą rocznicę W ie lk ie ] S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji 
czczą n ie  ty lk o  na ro d y  Z w ią zku  Radzieckiego, k ra ju  
zw ycięskiego socja lizm u. Rocznicę tę  czczą na rody  k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j, czci lu d  p racu j i try  w  k ra ja c h  
kap ita lis tycznych . W  m iarę , gdy odda lam y s*ę w  czasie 
od d a ty  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, jest ona co­
raz to bliższa n ie  ty lk o  k las ie  robo tn icze j i lu d o w i p racu ­
jącemu., ale i  w szys tk im  Ludziom postępu a a  świeeie.

M in ę ły  ju ż  '32 la ta  od w ie lk ic h  dni, k tó re  „.w strzą­
sn ę ły  św ia te m “ , od w ie lk ic h  d n i lis to p a da  1917 r., 
w k tó ry c h  g n ie w  lu d u  ro sy jsk ie g o  w y b u c h ł św ię tym  
p ło m ie n ie m  w a lk i p rzec iw ko  w sze lk ie j k rzyw d z ie , prze­
c iw k o  zn ienaw idzonem u u s tro jo w i opartem u na ucisku 
i  k rz y w d z ie  społecznej, na w yzysku  I  .szewmizame 'na­
rodow ym .

R ew o luc ja - ta  w yb iega oczyw iśc ie  w  czasie .daleko 
poza lis topad  1917 r., da leko poza pokolenie, k tó re  ją  
s tw o rz y ło  i  n ie  szczędziło s\vej o fia rn e j i  ‘boha te rsk ie j 
k r w i  d la je j dzie ła, w yb iega też da leko w  przestrzeń 
poza te ry to r ia ln y  zasięg dawnego im p e riu m  rosyjskiego, 
stanowiąoęg® % część ku fli z iem sk ie j.

Z rodzona  z  drzem iące j w  duszy lu d u  pracującego 
tęskno ty  :za lepszym  żyd e m , z  p ro te s tu  p raec iw ko  uc ie ­
m iężen iu  społecznem u, P aźdz ie rn ikow a  R ew o luc ja  n ie  
ty lk o  p o s ta w iła  .sobie n ie z w y k le  śm ia łe  ¡zadanie zbu­
dow ania  nowego społeczeństwa bez p rzec iw ieńs tw  spo­
łecznych i  bez w yzysku , ale po raz  p ie rw szy  w  dzie jach 
ludzkości to  zadanie w  p e łn i w yko n a ła  w  tru d n y c h  w a ­
ru n ka ch  w a lk i z k lasam i pos iada jącym i i  p a so ży tn i­
czym i, z w ro g a m i w e w n ę trz n y m i i w  jeszcze tru d n ie j­
szych w a runkach  w a lk i z grożącym i m ocy państw a  ra ­
dzieckiego d ra p ie żn ym i s iła m i im p e ria lizm u .

W  tru d n ych  w arunkach , spow odow anych w o jn ą  .1914 
—  191.8, a ponadto w a lk a m i dom ow ym i, Z w iązek  Ra­
d z ie ck i s tw o rz y ł potężny p rzem ysł, p o w o ła ł do  życia 
s e tk i w ie lk ic h  fa b ry k , ‘h u t i kopa lń  i  to  na ty c h  te re ­
nach, gdz ie  (dawniej asie ¡był© n ig d y  p rzem ys łu  ja k  na 
S yb e rii, U ra lu  i  A z j i  Ś ro d ko w e j...

Z k ra ju  zacofanego pod w zględem  ro zw o ju  gospodar­
czego i  techn icznego Zw iązek R adziecki p rze ksz ta łc ił 
się w  w ie lk ą  potęgę przem ysłow ą, w ysuw a jąc  się na 
p ie rw sze m iejsce w  p ro d u k c ji eu rope jsk ie j.

D la  c h a ra k te ry s ty k i ro zw o ju  ZSRR w ys ta rczy  w ska­
zać, iż średn i roczny w zros t p ro d u k c ji p rzem ys łow e j 
w  la tach 1.929 —: 1937 w yn o s ił 20% , ¡podczas g d y  średni 
w zros t p rzem ys łu  św ia ta  'kap ita iis tycznągo  w y n o s ił za­
le d w ie  0,3'%..

W  rezu ltac ie  w ie lk ie g o  w y s iłk u  zb io row ego całego 
narodu, ‘fetory n ie  szczędził w yrzeczeń i o fia r, p o d yk to ­
w anych  g łębok im  p a tr io tyzm e m  i  w yso k im  uśw iado­
m ien iem  społecznym , Zw iązek R adziecki zm ie n ił g ru n ­
to w n ie  'gospodarcze oblicze k ra ju , un iezależn ia jąc się 
gospodarczo ad zagran icy.

N ie m n ie j 'doniosłe są osiągnięcia Z w ią z k u  Radziec­
k ie g o  w  dziedzin ie  k u ltu ra ln e j.  Spadek, ja k i  carska 
Rosja pozostaw iła  w ła d zy  radz ieck ie j w  dziedzinie 
ośw ia ty  i k u ltu ry ,  b y ł w ręcz trag iczny . W  całej Rosji 
panow a ł ana lfabe tyzm , 76% ludnośc i n ie  um ia ło  czytać 
ami pisać. R y ta  t® dziedziną , w  k tó re j S as ję  reszty 
•Europy -dz ie lił ¡na jw iększy dystans. W  w y n ik l i  g ig a n ­
tyczne j re w e la c ji k u ltu ra ln ie j .Zw iązek R adz ieck i z®- 
e tą ; p rzekszta łcony w  te ra j k w itn ą c e j k u l tu r y  soc ja li­
s tyczne j, n iezm ie rn ie  boga te j i  tw ó rcze j.



N r 21 (159; R A D A  N A R O D O W A 3

L ik w id a c ja  k a p ita liz m u  spow odow ała przezw ycięże­
n ie  kap ita lis tycznego  stosunku do p racy, będącego dla 
ro b o tn ik a  ja rzm em , spow odow ała w y tw o rze n ie  nowego 
socja listycznego s tosunku do p racy, będącej w  now ym  
społeczeństw ie spraw ą czci i honoru.

Stąd w zros t w yda jnośc i p racy , stąd w spó łzaw odn ic­
tw o  socja listyczne, stąd wyższa fo rm a  tego współza­
w o d n ic tw a  —  ruch  stachanow ski.

R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a p rzyn ios ła  wolność i ró w ­
noup ra w n ie n ie  narodom  ongiś u ja rzm io n ym  przez carat 
i  zw iąza ła  je  w  jeden, by  użyć określen ia  naszego 
poety, naród s tu  narodów . Ta now a fo rm a  w spółżycia 
w o lnych  na rodów  je s t n ie w ą tp liw ie  jedną  z n a jw ię k ­
szych zdobyczy ludzkości.

C h a rak te r Z w iązku  Radzieckiego ja ko  pierwszego 
państw a socja listycznego ze szczególną w yrazistością  
w ys tą p ił w  okresie w o jn y , a także w ys tępu je  obecnie.

G dy po n u ry  to p ó r faszyzm u zaw is ł nad całym  n iem al 
lądem  europe jsk im , nad um ęczonym i narodam i Polski, 
F ra n c ji, C zechosłowacji, G re c ji i  in n ych  k ra jó w , gdy 
dzicz h itle ro w ska  rw a ła  się do b ra m  M oskw y, jedyne j 
w o lne j wówczas s to lic y  w  Europ ie, to  w łaśn ie  Zw iązek 
R adziecki rz u c ił w szys tk ie  swe s iły  i  mocą n ie  ty lk o  
sw ych ta n kó w  czy czołgów, a le i  sw ych  idei, p łom ien ­
nego p a tr io ty z m u  i ukochania  wolności, zd ruzgo ta ł nie­
zw yciężoną, zdaw ało  b y  się, m achinę h itle ro w s k ic h  
N iem iec.

G łęboka przem iana, ja k ie j dz ięk i R ew o luc ji Paździer­
n ik o w e j u le g ło  oblicze Z w ią zku  Radzieckiego, posiada 
doniosłe znaczenie m iędzynarodow e.

Jak  w  czasie w o jn y  Z w iązek R adziecki b y ł  w ie lk ą  
s iłą  m ilita rn ą , gospodarczą, p o lityczn ą  j  m ora lną , k tó ra  
zdecydowała o pokonan iu  h itle ry z m u , s iłą  będącą na­
tchn ien iem  d la  na rodów  w  ich  w alce o  w olność, ta k  
obecnie, w  czasie poko ju , je s t Z w iązek R adziecki ty m  
m ocarstw em , k tó re  w szystk ie  swe zasoby i  s i ły  oddaje 
sp ra w ie  w a lk i o u trzym a n ie  poko ju .

Jeśli św iadomość postępowej i tw ó rcze j r o l i  Rewo­
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j p rze n ika  do na jda lszych k ra ń ­
ców k u l i  z iem skie j, niosąc otuchę k la s ie  robo tn icze j 
i  lu d o w i p racu jącem u w  ich  w a lce  o w yzw olen ie , to 
d la  na rodu  po lskiego zw yc ięstw o  R e w o lu c ji Paździer­
n iko w e j, m a-znaczenie zupe łn ie  w y ją tko w e .

P rzy jaźń  po lsko-radziecka jest dziś czołową ideą pań­
s tw a  po lsk iego  i  na rodu  polskiego.

D zie je  się to  ta k  dlatego, iż 32 la ta  tem u d o jrza ły  na 
terenach b. im p e riu m  rosy jsk iego  m łode re w o lu cy jn e  
s iły , k tó re  na sw ych  b o jow ych  sztandarach w yp isa ły  
hasło  n iepodleg łości P o lsk i, p rzekreś la jąc  p o lity k ę  g ra ­
b ieży  i zaborów  ca rsk ie j R osji.

Na d ługo  jeszcze przed im p e ria lis tyczn ą  w o jn ą  1914 — 
1918 g ło s ił L e n in  z całą mocą tę p raw dę, iż  „n ie  może 

być w o ln y  naród, k tó ry  uciska inne  n a ro d y “ , a w ięc  
zasadę, iż wolność własnego na rodu  jes t n ie roze rw a ln ie  
zw iązana z zaprzestaniem  d yk to w a n ia  w o li  in n y m  na ­
rodom .

P raw dz ie  te j h o łd o w a ł L e n in  w  sw ych  teore tycznych  
dociekaniach p rz y  o m a w ia n iu . zagadnień narodow ościo­
w ych , a także  w  sw ej p rak tyczn e j dz ia ła lności re w o ­
lu c y jn e j.

O rędow n ik iem  tych  szczytnych i  postępow ych haseł 
obok L en ina  b y ł S ta lin , k tó r y  w  1913 r .  w  sw ej p racy  
o k w e s tii narodow ościow ej ośw iadczył, iż  każdy naród  
ma p ra w o  do sam ookreślenia, iż  ty lk o  sam  na ród  ma 
p ra w o  okreś lić  sw ó j los.

G dy re w o lu c ja  zw yciężyła , k ie row ana  przez je j w ie l­
k ich  wodzów, p a rt ia  bolszew icka hasła te z żelazną 
konsekw encją  zape łn ia  żyw ą treścią.

N a za ju trz  po w yb u ch u  re w o lu c ji, w  d n iu  8 listopada
1917 r. I l - g i  Z jazd  Rad u c h w a lił d e k re t o poko ju , za­
w ie ra ją cy  p ropozyc ję  zaw arc ia  powszechnego poko ju  
bez aneks ji i  odszkodowań o raz  un iew ażn ia jący  w szel­
k ie  tra k ta ty , k tó re  m ia ły  na celu przym usow e p rz y ­
łączenie ja k ie g o ko lw ie k  na rodu  w b re w  w o li tego na­
rodu.

W  d n iu  15 lis topada  1917 r. ogłoszony został dekret, 
p ro k la m u ją c y  p ra w o  na rodów  R osji do swobodnego 
sam ookreślenia, aż do ca łkow itego oddzielen ia  się i u tw o ­
rzen ia  samodzielnego państwa.

D e kre t Rady K o m isa rzy  L u d ow ych  z 29 s ie rpn ia
1918 r. uroczyście stw ierdza, iż  w szelk ie  u m ow y i  a k ty  
zaw arte  pom iędzy rządem  byłego państw a carów  a rzą­
dam i K ró le s tw a  P rus i m onarch ii austriacko  - w ęg ie r­
sk ie j, dotyczące ro zb io rów  P o lsk i, ze w zg lędu na ich  
sprzeczność z zasadą sam ostanow ienia na rodów  i  re w o ­
lu c y jn ą  św iadom ością p raw ną  narodu rosyjskiego, 
uznającego n iezaprzeczalne p raw o  narodu  polskiego do 
n iepodległości i  jedności, zostają ty m  dekre tem  un ie ­
ważnione.

W ten sposób w zniosłe  hasła, głoszone przez dem okra­
tó w  i re w o lu c jo n is tó w  rosy jsk ich  X IX  w ieku , k tó rych  
dzia ła lność zbiegła się z ta k im iż  dążeniam i po lsk ich  re ­
w o luc jon is tów , n ie  pozosta ły frazesem, lecz s ta ły  się 
rzeczyw istością, co w y p ły w a ło  z is to ty  samej dokona­
nych  w  R osji p rzem ian i zachodzących w  n ie j proce­
sów społecznych.

R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a ro zb iła  carskie  w ięz ien ie  
na rodów  i odsunęła od w ładzy  im p e ria lis ty czn y  rząd 
K iereńskiego. Ona to  przyśp ieszyła  w ybuch  re w o lu c ji 
w  Niemczech i  A u s tr i i  oraz k lęskę m ilita rn ą  m ocarstw  
zaborczych. Ona to zn iw eczyła  ten  u k ła d  s ił p o litycz ­
nych  w  Europie, k tó ry  zakładał i pow odow ał n iew o lę  
Polski. Z w yc ięsk i Rząd Rad p ie rw szy  p o s ta w ił rea lne  
Sprawę n iepodległości P o lsk i.

R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a, rozsadziwszy carsk i sy­
stem, rozb iw szy „w ię z ie n ie  na rodów “ , m usia ła  p rzekre ­
ś lić i  p rze k re ś liła  zaborczą p o lity k ę  ca ra tu  w zględem  
innych  narodów , a względem  P o lsk i przede w szystk im .

D ek la rac ja  R ady K om isa rzy  Ludow ych  z 28 stycznia 
1920 r. podpisana przez Len ina  głosi;

„R ada K o m isa rzy  Ludow ych  oświadcza, że p o lity k a  
R. S. F. S. R. w  s tosunku do P o lsk i, w ychodząc n ie 

z p rzypadkow ych , chw ilow ych , w o jennych  czy d yp lo ­
m atycznych  ko m b in a c ji, a z n iezachw iane j zasady sa­
m ookreślenia narodów , bezw arunkow o  i bez żadnych 
zastrzeżeń uznaw ała i  uzna je  niepodległość i  suw eren­
ność R zeczypospolite j P o lsk ie j, i to  uznanie od p ie rw ­
szej c h w il i  pow stan ia  państw a po lsk iego uważa za pod­
staw ę sw ych  s tosunków  z Polską.“

I  n a jw ię kszym  n ie w ą tp liw ie  grzechem  rządów  m ię ­
dzyw o jennych , a sanacyjnych w  p ie rw szym  rzędzie, 
pow odow anych in te resam i k l ik i  rządzącej i  je j moco­
dawców, k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , b y ło  pchnięcie 
p o lity k i zagran icznej P o lsk i na m anowce p iłsudczyzny, 
po drodze zabójczej d la na rodu  p o l ity k i w rogości wobec 
Z w iązku  Radzieckiego, po drodze p o lity k i porozum ien ia  
z h it le ro w s k im i N iem cam i, p o l ity k i zd rady in te resów  
narodow ych. Ta w łaśn ie  p o lity k a  sanacyjnych w ie lk o ­
rządców  dop row adziła  do tragicznego w rześnia  1939 r.

Jeśli p o lity k a  w rogości wobec Z w iązku  Radzieckiego 
b y ła  źród łem  n iem ocy P o lsk i, to  p rzy ja źń  ze Z w ią zk ie m
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- R adz ieck im  O drodzonej P o lsk i je s t ź ród łem  je j  n ie ­
ustannego ro z w o ju  i  ro z k w itu .

U  podstaw  p rz y ja ź n i po lsko -radz ieck ie j tk w i  nie-wąt-. 
p l iw ie  po lska  rac ja  stanu.

A le  b y ło b y  degradow aniem  te j p rzy ja źn i, gdybyśm y 
s tosunk i po lsko-radz ieck ie  o g ra n iczy li ty lk o  do ra c ji 
stanu.

Ta rac ja  stanu jest przedłużona, pow iększona o dw a­
dzieścia parę  m ilio n ó w  serc po lsk ich  b iją cych  z n a j­
głębszą- sym pa tią  d la  tego k ra ju  i narodu.

Zw iązek R adziecki s ta ł się redu tą  w olności i tw ie rd zą  
dem okrac ji, co zaśw iadczył w  to k u  os ta tn ie j w o jn y  
k rw ią  swego żo łn ie rza  i  tys iącam i m o g ił rozsianych po 
całe j Europ ie, szczególnie zaś o b fic ie  w  Polsce.

W  to ku  w o jn y  z h it le ro w s k im i N iem cam i m ia ła  Pol­
ska Z w ią zko w i R adzieckiem u n ie  ty lk o  do zawdzięcze­
n ia , ja k  szereg in n ych  narodów , w a lkę  p rzec iw ko  H i­
t le ro w i, ale i  w szechstronną pomoc okazyw aną przez 
rząd radz ieck i Z w ią zko w i P a tr io tó w  P o lsk ich , I-sze j 
D y w iz ji  im . K ościuszki, I  A rm i i  P o lsk ie j.

K a tegoryczne s tanow isko  ZSRR w  sp ra w ie  naszych 
g ran ic  nad O drą i  Nysą, obrona w spó lnych  in te resów  
na aren ie  m iędzynarodow e j, w yda tna  pomoc gospodar­
cza —  o to  dalsze podstaw y rosnącego na s ile  sojuszu 
po lsko-radzieckiego.

Na w ie lk ie j drodze dem okrac ji ludow e j ku  socja­
liz m o w i ZSRR, jęgo naród, jego  bohaterska i n iezłom na 
W szeehzw iązkowa P a rtia  K om un is tyczna  i  gen ia lny  
.wódz Generalissim us S ta lin  okazu ją  Polsce dalszą b ra - ,  
te rską  pomoc. D z ię k i zw yc ięs tw u  soc ja lizm u w  ZSRR, 
Polska n ie  je s t osamotniona w  sw ej walce o socja lizm , 
n ie  jest okrążona przez w rog ie  kap ita lis tyczne  państwa. 
’ Poza niszczącym i, p ró b u ją cym i cofnąć rozw ó j ludzkości, 
s iła m i im p e ria liz m u  i  faszyzm u, is tn ie je  w  św iecie 
jeszcze w iększa n iż  tam te  w ie lk a  m a te ria ln a  s iła  Z w iąz­
k u  Radzieckiego, tw ó rcza  i  postępowa, niosąca pomoc 
i otuchę w szys tk im  in n ym  k ra jo m  w  ich  w alce o  socja­
lizm . Nasza droga do soc ja lizm u je s t stosunkow o ła ­
tw ie jsza , bo ko rzys tam y z pom ocy i  doświadczeń ZSRR.

Sojusz p o lsko -ra d z ie ck i m a w ię c  szczególną treść, 
od różn ia jącą go od dotychczasow ych sojuszów  m iędzy 
państw am i. Jest to  trw a ły , b ra te rsk i, serdeczny, n ie ­
p rz e m ija ją c y  zw iązek dw óch państw  zw iązanych w spó l­
ną, szczytną ideologią, sojusz w o ln ych  narodów , zw ią ­
zanych w spólną w a lką  p rze c iw  im p e ria liz m o w i i  podże­
gaczom w o jennym .

W ie lk i a u to ry te t Z w ią zku  Radzieckiego, k tó r y  n ie ­
pom ie rn ie  w zrós ł w  to k u  w o jn y , spow odow ał, że m asy 
pracu jące całego św ia ta  w  czasach p o ko jow ych  w idzą  
w  soc ja lis tycznym  państw ie  w odza w szys tk ich  s ił po­
stępow ych ludzkości w  toczącym  się b o ju  p rzec iw  pod­
żegaczom w o jennym .

Pom iędzy zagraniczną p o lity k ą  Z w ią zku  R adzieckie­
go od jego pow stan ia , a w a lk ą  o pokó j śm ia ło  postaw ić 
znak rów ności.

P ie rw szym  dekre tem  państw a Rad b y ł „D e k re t o po­
k o ju “ .

W  1925 r. S ta lin  tw a rd o  o k re ś lił cele radz ieck ie j po­
l i t y k i :  „P odstaw ą p o lity k i zagran icznej naszego rządu, 
s tanow i idea poko ju . W a lka  o pokó j, w a lka  p rzec iw ko  
now ym  w o jnom , dem askowanie w sze lk ich  k ro k ó w  czy­
n ionych  dla p rzygo tow an ia  now e j w o jny ... —  oto nasze 
zadanie“ .

N ie w ą tp liw y m  następstwem  R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j jes t to, iż  raz po raz w  śm iecie k a p ita lis ty czn ym  
tw o rzą  się w y rw y . Po k ra ja ch  dem okrac ji lu dow e j, k tó ­
re  w  w y n ik u  w o jn y . i  w yzw o len ia  ich  przez A rm ię  Ra­
dziecką o d rzu c iły  u s tró j ka p ita lis tyczny , a ty m  sam ym  
„o p iekę “  pańs tw  im pe ria lis tycznych , w ie lk ie  dem okra­
tyczne C h in y  w  osta tn ich  tygodn iach  s tanę ły  w  sze­
regach państw  dem okra tycznych, a w ięc postępow ych, 
a w ięc idących naprzód, a Więc rozszerzających n ie ­
p o m ie rn ie  w ie lk ie  idea ły  ludzkości, id e a ły  poko ju .

W  g igantyczne j w a lce  prow adzone j obecnie o pokó j 
przez s i ły  postępu, w k ła d  P aźdz ie rn ikow e j R e w o lu c ji 
je s t w ie lk i, gdyż Z w iązek  R adziecki w  w a lce  te j w y ­
sunął się na p rzodu jącą siłę. S iła  Z w ią zku  Radzieckiego 
pozw ala pa trzeć z u fnością  w  przyszłość sp ra w y  poko ju .

J A N  G O Ł Ę B IE W S K I
Prze uj. P. R. N . id Łow iczu

Elem enty skutecznej działalności komisji kontroli 
na tle prac konkursowych

M a te ria ły , zaw arte  w  opracow aniach ko nku rsow ych  
k o n ku rsu  przeprow adzonego przez d w u tyg . „R ada N a­
ro d o w a “  s tanow ią  bardzo c iekaw e i  pouczające s tu d iu m  
d la  dzia łaczy rad  narodow ych. W  a rty k u le  n in ie jszym  
za jm ę się podkreśleniem ty c h  m om entów  z treśc i p rac 
konkursow ych , k tó re  decydow a ły  o skuteczności i  e fek­
tach  a k c ji k o n tro ln e j poszczególnych k o m is ji k o n tro li 
społecznej.

1 . Jasne określenie przedmiotu kontroli.

Każda ko m is ja  k o n tro li  społecznej w in n a  us ta lić  
Spis u rzędów , in s ty tu c ji i  o rgan izac ji, pod legających 
k o n tro li k o m is ji danego stopnia , o raz sporządzić zesta­
w ie n ie  zagadnień, k tó re  p o w in n y  b yć  pod obserw acją  
K K S  n p : akc ja  pom ocy sąsiedzkiej, p la n o w y  system 
oszczędzania, akc ja  k o n tra k ta c y jn a  trz o d y  itp .

2. Aktualność przedsiębranych kontroli.
N ależy czuwać, aby  ko n tro le  b y ły  przeprow adzane 

w e w ła śc iw ym  czasie, bo  wówczas ty lk o  sku te k  ko n ­
t r o l i  będzie p ozy tyw ny , np .: k o n tro la  re a liz a c ji pom ocy 
sąsiedzkiej na jw łaśc iw sza  będzie na początku  ro b ó t 
po lnych, a w ięc  gdzieś w  p o ło w ie  k w ie tn ia , bo w ó w ­
czas będzie jeszcze czas na. pop raw ien ie  sy tu a c ji, je ­
że li g d z ie ko lw ie k  n ie  zosta ł rozp racow any p la n  pom o­
cy sąsiedzkiej.

N ieak tua lną  b y ła b y  na tom ias t k o n tro la  pom ocy 
sąsiedzkie j w  lis topadzie , w te d y  sku te k  ta k ie j k o n tro li  
je s t zn ikom y. N ie  będzie rów n ież  ak tu a ln ą  ko n tro la  
stanu zasiewów  w  m iesiącu s tyczn iu , k ie d y  po la  są 
śniegiem  po k ry te , a lbo k o n tro la  s tanu gospodark i gm in ­
n e j za I I  k w a r ta ł w  m iesiącu m a ju  czy paźdz ie rn iku . 
W  p ie rw szym  w yp a d ku  je s t za wcześnie, a w  d ru g im  — 
za późno.
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' 3. Realny plan kontro li na określony czasokres.

P la n  k o n tro li pow in ie n  być  n ie  za szczupły, ani z b y t 
p rze ładow any. Podstaw ą do opracow ania  p la n u  k o n tro li 
w in n a  być liczba  urzędów , in s ty tu c ji i o rgan izac ji, oraz 
zestaw ien ie  ilo śc i zagadnień, ja k ie  m am y do sko n tro ­
low an ia . N a leży b rać p rz y  ty m  pod uw agę ilość k o n tro li  
p rzew idz ianych  d la  każdej in s ty tu c ji czy o rgan izac ji 
w  p rzeciągu ro ku . N astępnie  rozb ić  p la n  roczny na 
k w a r ta ły  i  dostosować liczbę  zespołów  ko n tro lu ją cych  
do ilośc i p rzew idz ianych  k o n tro li,  p lanu jąc  d la  każdego 
zespołu kon tro lu ją ce g o  n ie  w ięce j ja k  2 —  3 d n i 
w  m iesiącu. B o w ie m  w  k o m is ji k o n tro li  społecznej 
zn a jd u ją  się ludz ie  p ra cy  i  ich  zajęcia zaw odow e n ie  
pozw olą  im  na pośw ięcenie w ięce j czasu ja k  2 —  3 d n i 
w  m iesiącu na ten  cel.

4. System atyczność i  ciągłość działalności ko n tro ln e j.

N ie  może być  skoków  w  dz ia ła lności K K S , k tó re  się 
p rz e ja w ia ją  w  ten  sposób, iż  w  je d n ym  m iesiącu k o ­
m is ja  p rzep row adzi 11 k o n tro li,  a potem  przez 2 m ie ­
siące n ie  m a  żadnej pozyc ji, po tem  znów  z ry w  i  d łuż­
sza przerw a. Taka dzia ła lność K K S  je s t p rzypadkow a 
i  n ie  może dać dob rych  re zu lta tó w . W yn ika  to  albo 
z w a d liw o śc i p lanu , albo z zaniedbań cz łonków  ko m is ji. 
System  ta k i trzeba zwalczać i  ta k  spraw ę opracować, 
b y  doprow adzić do system atycznej i  c iąg łe j p ra cy  K K S .

5. Dokładność kontroli.

S potyka  się n ie raz  ta k ie  fa k ty , że jeden  zespół ko n ­
t ro lu ją c y  w  przeciągu 4 -ch  godzin  sko n tro lo w a ł 3 in ­
s ty tuc je . D ow odzi to  pobieżności w  dz ia ła n iu  K K S  
i  niepoważnego podejścia  do czynności ko n tro ln ych . 
Z ro zu m ia ła  rzecz, że tego ro dza ju  dzia ła lność k o n tro l­
na  n ie  da je  żadnych ko rzyśc i i  p o d ryw a  a u to ry te t 
ra d y  na rodow e j; k o n tro le  w in n y  być dokładne i w n ik l i ­
we, a wówczas da ją  zam ie rzony w y n ik .

6. Odpowiedni dobór ludzi w  K .K .S .

O pow odzen iu  każdej a k c ji decydu je  najczęściej od­
pow iedn io  dob rany  cz łow iek, k tó re m u  przeprow adze­
n ie  te j a k c ji pow ie rzam y.

K o m is je  k o n tro li  społecznej w in n y  zb ierać ludz i 
o zdecydow anym  ob liczu  k la so w ym  i m o ż liw ie  dużym  
w y ro b ie n iu  spo łecznym  —  cechować ich  p rz y  ty m  w inno  
duże poczucie rze te lności i  sp raw ied liw ośc i. Muszą to 
być ludz ie  n ie  zraża jący się p rzeciw nościam i, ale 
m ieć w łasną zdecydowaną l in ię  podyk tow aną  troską  
o poszanowanie dobra i  in te resu  publicznego. Praca 
bow iem  k o m is ji k o n tro li społecznej najeżona jes t 
w ie lk im i trudnośc iam i, w y n ik a ją c y m i z oporu  elemen­
tó w  p rzec iw nych  u s tro jo w i lu b  u k ryw a ją cych  swoje 
m atactw a.

7. Zapewnienie pomocy rzeczoznawców.

W  skład  K K S  w chodzą lu d z ie  p ra cy  o w iększym  
je d y n ie  uspołecznieniu. K o n tro la  na tom iast n ie k tó rych  
o b je k tó w  w ym aga pewnego p rzygo tow an ia  fachowego, 
u d ; badanie ks iąg kasow ych, czy ja k ie ś  specjalne 
o b je k ty  —  ja k : w a rsz ta ty  m echaniczne itp . Stąd każda 
ko m is ja  k o n tro li  społecznej w  ta k ic h  w ypadkach  w inna  
dobierać do zespołu kon tro lu jącego  lu d z i spoza rady, 
rzeczoznawców d la  danego ob jek tu  kon tro low anego.

8. W spó łdz ia łan ie  z ko n tro lą  resortow ą.

Są dość liczne  p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  celowe jes t łącze­
n ie  dz ia ła lnośc i k o n tro li  społecznej z k o n tro lą  resor­

tow ą, bo wówczas w  a k c ji k o n tro ln e j w iąże  się czynn i' 
społeczny z czyn n ik ie m  fa ch o w ym  i  w te d y  skuteczno.1; 
ta k ie j k o n tro li  je s t n ie w ą tp liw a .

Ja k  do te j p o ry  je d n ak  w spó łdz ia łan ie  to  n ieca łko ­
w ic ie  jeszcze je s t zrealizow ane. P rze b ija  to z p rac kon ­
ku rso w ych .

9. Praw idłow e ułożenie współpracy z organizacjami 
masowymi.

W spółpraca K K S  z o rgan izac jam i m asow ym i ja k : 
Z w ią zk i Zawodow e, Z w iązek  Samopomocy C h łopsk ie j 
L ig i K o b ie t, Z w iązek M łodz ieży  P o lsk ie j i tp . —  w p ły ­
w a  doda tn io  na celowość p rzedsiębranych k o n tro li.  
Po p ie rw sze —  łączność z ty m i o rgan izac jam i sp rzy ja  
uzyskan iu  odpow iedn ich  in fo rm a c ji o stosunkach panu­
jących  w  różnych  dziedzinach życia społecznego i  go­
spodarczego i  po d ru g ie  —  organ izacje  m asowe zasi­
la ją  w a rto śc io w ym  elem entem  sk ład  s ta łych  K K S , 
a w  akcjach szerokich doraźn ie  pom agają w  p rzep ro ­
w adzeniu  k o n tro li przez odkom enderow an ie  po trzeb ­
n e j ilośc i lu d z i do przeprow adzen ia  te j czy in n e j a kc ji.

10. Znajomość ustaw i zarządzeń oraz regulam in K KS-

D la  dobrego w ykonan ia  zadań K K S . —  cz łonkow ie  ko ­
m is ji  k o n tro li społecznej w in n i znać przede w szys tk im  
re g u la m in  k o m is ji k o n tro li  społecznej, co u trz y m u je  
i  zapew nia K K S  w ła śc iw y  k ie ru n e k  je j dzia ła lności. 
N ad to  w ie lce  pożądaną je s t rzeczą śledzenie i  znajo­
mość ustaw  i  zarządzeń re gu lu jących  życie w  O drodzo­
nej Polsce Lud o w e j, co n ie w ą tp liw ie  dodatn io  w p ły w a  
na w ła ś c iw y  s ty l p ra cy  k o m is ji i  czyn i je j działalność 
owocniejszą.

11. Żyw a inic jatyw a przewodniczącego K K S

M oto rem  owocnej dzia ła lności K K S  je s t żyw a in ic ja ­
ty w a  przewodniczącego k o m is ji. Od tego zależy w  dużym  
s topn iu  ciągłość i celowość dz ia łan ia  K K S . Jeżeli 
w  zespole lu d z i k o m is ji k o n tro li  społecznej zawodzi 
ten  czy in n y  członek k o m is ji, to  można to  jeszcze 
w yrów nać , ale gdy  p rzew odn iczący K K S  n ie  p rze jaw ia  
in ic ja ty w y  i p rze jęc ia  s ię .p ra c ą  K K S  —  to  d z ia ła l­
ność k o n tro ln a  ra d y  narodow e j za łam u je  się i  tra c i 
w ła śc iw y  sw ój sens.

Stąd pozycja  przewodniczącego K K S  je s t k luczow ą 
pozycją. Za jm ow ać to  s tanow isko  może cz łow iek 
o znacznym  poczuciu odpow iedzia lności.

12. Dokładne rozpracowanie protokółów z kontroli.

System  p ra cy  k o m is ji k o n tro li  społecznej p rze w id u je  
iż kom is ja  na podstaw ie  p ro to k ó łó w  z k o n tro li  zgłasza 
w n io sk i na p re zyd iu m  rady, k tó ra  z ko le i nada je  dalszy 
b ieg spraw om  w y n ik a ją c y m  z k o n tro li.  S tąd też dok ład­
ne p rzepracow anie  m a te ria łó w  i  tra fn e  u jęc ie  w n iosków  
u ła tw i pracę p re zyd iu m  ra d y  i  w p ły w a  na skuteczność 
k o n tro li,  p re zyd iu m  ra d y  bow iem  p ode jm u je  decyzję 
w  tych  spraw ach najczęściej po l in i i  w n iosków  K K S  
ja ko  swego organu —  obdarzonego zresztą c a łk o w ity m  
zaufaniem , bow iem  sk ład  K K S  je s t p o w o ływ a n y  przez 
p lenum  rady.

13. Odpowiednie pokierowanie dalszym biegiem spraw 
wynikających z kontroli.

P re zyd iu m  ra d y  po o trzym a n iu  p ro to k ó łó w  k o n tro l­
nych  w raz  z w n iosk iem  K K S  decydu je  o dalszym  b iegu 
sp ra w , a w ięc o i le  s tw ie rdzone  są nadużycia  lu b  jak ieś

O'
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szkodn ic tw o  przekazu je  spraw ę do w ładz  p ro k u ra to r­
sk ich, lu b  k o m is ji specja lne j bądź do w ładz  zw ie rzch ­
n ich  kon tro low anego  u rzędu lu b  in s ty tu c ji. Jeżeli 
na tom iast zosta ły s tw ie rdzone  jak ieś  n iedociągnięcia  
lu b  b łędy, w yd a je  odpow iednie  zalecenia kon tro lo w a n e j 
jednostce, in fo rm u ją c  równocześnie o ty m  w ładze nad ­
rzędne kon tro low anego  u rzędu lu b  in s ty tu c ji.

14. Szybka egzekutywa w yników  kontroli.

Rzeczą p re zyd iu m  ra d y  jest, aby konsekw encje  
w yn ika ją ce  z k o n tro li b y ły  m o ż liw ie  szybko w y ­
egzekwowane. M a to dodatn ie  znaczenie, ta k  d la  zapo­
b iegania  da lszym  nadużyciom , ja k  i d la  usp raw n ien ia  
dzia ła lności odnośnych in s ty tu c ji czy urzędów  i  w resz­
cie podnosi a u to ry te t rad  na rodow ych  ja k o  organu 
w ła d zy  lu d o w e j.

15. Kontrola działalności i instruowanie niższych 
ogniw kontrolnych.

Sprawność dz ia łan ia  niższych o g n iw  k o n tro ln ych , 
ja k im i są gm inne  ko m is je  k o n tro li  społecznej w  sto­

sunku  do s topn ia  pow iatow ego, a p o w ia tow e  w  stosun­
k u  do w o jew ódzk ich  —  polepsza system atyczna k o n tro la  
przez organa nadrzędne, o raz przeprow adzan ie  odp raw  
i ko n fe re n c ji szko len iow ych  d la cz łonków  K K S .

16. Przygotowanie narybku spośród młodzieży Z.M .P . 
do prac kontrolnych.

Zasługu je  na uw agę p ra k ty k a  Pow. K o m is ji K o n tro li 
Społecznej w e W ieszczowie, k tó ra  d la  p rzyg o to w a n ia  
sobie odpow iedniego n a ry b k u  do K K S  —  zaprasza do 
w spó łudz ia łu  w  akcjach k o n tro ln y c h  m łodzież Z.M .P ,, 
k tó ra  asystu je  p rzy  ko n tro la ch  —  p rzyg o to w u ją c  się 
w  sposób p ra k tyczn y  do p ra cy  w  K K S .

T ych  oto 16 elementów p rze b ija ło  się' poprzez d z ia ła l­
ność k o m is ji k o n tro li społecznej, k tó re  uczestn iczy ły  
w  konku rs ie . Sądzę, że pozb ieran ie  ty ch  e lem entów  
z prac konku rsow ych  (z k tó ry c h  to  prac, k i lk a  zostało 
nagrodzonych lu b  w yróżn ionych ) i  odpow iedn ie  usyste­
m a tyzow an ie  tych  is to tnych  zasad k o n tro li może się 
p rzydać in n y m  ko m is jo m  k o n tro li społecznej do 
w łaściw ego ułożenia  p rog ram u  ich  p racy  i  p rzyczyn ić  
się do u ła tw ie n ia  oraz do usp raw n ien ia  te j p racy.

i

D r D. BORENSZTAJN
V D yr. Dep. ui M in. Zdrow ia

Położne na wsi

Obecnie na 3.000 is tn ie jących  gm in  —  w  1.300 g m i­
nach n ie  ma położnej. Znaczy to, że 170.000 n ie m o w lą t 
rodz i się bez żadnej op iek i położniczej-

Jest rzeczą znaną, że śm ierte lność na w s i jes t znacz­
n ie  w iększa, n iż  w  mieście. Zadanie, p rzed  k tó ry m  stoi 
na w s i służba zd row ia  da się zreasum ować do 2 p u n k  
tó w :

1) obn iżen ie  zapadalności,
2) obn iżen ie  śm ie rte lnośc i w śród  m a tek  rodzących 

i  n iem ow lą t-
A b y  osiągnąć pow yższy cel, na leży otoczyć opieką ko ­

b ie tę  ciężarną, zapewnić je j poród w  w a runkach  h ig ie ­
n icznych, p rzy  pom ocy odpow iednio  w y k w a lif ik o w a n e j 
osoby, oraz pouczyć m atkę  o n a jb a rd z ie j e lem entarnych 
zasadach racjona lnego p ie lęgnow an ia  i  ka rm ien ia .

Osiągnięcie tego celu w ym aga d łu g ie j p ra cy  w  kie- 
ru n k u  przezw yciężenia  przesądów i  p rzyzw ycza jeń  po­
w s ta łych  w  ciągu w ie kó w , a także w  k ie ru n k u  zorgan i­
zow ania sieci in s ty tu c ji obe jm u jących  wieś.

P ie rw szym  k ro k ie m  w  ty m  k ie ru n k u  je s t zapewnie­
n ie  ta k ie j lic z b y  po łożnych d la  ludności w ie js k ie j, aby 
jedna położna p rzypada ła  na 5000 m ieszkańców. W 
gm inach, w  k tó ry c h  liczba  m ieszkańców  dochodzi do 
15 —  18 tys., na leży zaangażować 3 położne. N a tom ias t 
gm iny , k tó ry c h  liczba  m ieszkańców  n ie  przekracza 100(1, 
p o w in n y  być ob ję te  przez położne sąsiedniej gm iny .

M a jąc w  gm in ie  położną m ożem y zapew nić;
1) pomoc rodzącej kob iecie  przez personel w y k w a li­

fiko w a n y ,

2) szczepienia ochronne n ie m o w lą t przed chorobam i 
zakaźnym i,

3) pouczanie m a tek  o p ie lęgnow an iu  i  ka rm ie n iu  n ie ­
m ów ! at.

4) rozdz ia ł w yp ra w e k ,
5) rozdz ia ł w ita m in  i  tra n u  (skuteczne zw alczanie 

k rz y w ic y  u  dzieci).
Położna może rów n ież  —  tam  gdzie n ie  ma p ie lę g n ia r­

k i  —  zbierać w  pew nych  dn iach ko b ie ty  i  dzieci w ym a ­
gające o p ie k i le ka rsk ie j, a dojeżdżający le ka rz  u d z ie la ł­
by  im  porad.

Z powyższego w idać, że ro la , k tó rą  pow inna  położna 
odegrać na w si, jest bardzo poważna. Położna na wsi, to  
jes t n iezbędny zalążek szerszej op iek i le ka rsk ie j, k tó rą  
z czasem zapew ni g m in n y  ośrodek zdrow ia .

Obecnie je s t w  k ra ju  sy tuac ja  tego rodza ju , że w  m ia ­
stach is tn ie je  nadm ia r po łożnych; je s t ich  w ięce j, n iż  
w ym aga ją  tego po trzeby  rodzących kobiet- Na w si na to­
m iast, ja k  w id z im y  z c y fr  w yże j podanych, 1.300 gm in , 
c z y li 6,5 m ilio n a  ludności n ie  posiada położnych.

N ie  je s t rzeczą prostą  zw erbow ać 1-300 po łożnych dla 
w si. N iem a l w szystk ie  położne, k tó re  udadzą się na w ieś 
ży ją  obecnie w  m iastach i  często są zw iązane z ty m  m ia ­
stem  w ięzam i n ie  da jącym i się ła tw o  zerw ać: np. mąż 
je s t za tru d n io n y  w  ty m  m ieście, dzieci uczęszczają tam  
do szkó ł itp . T ym  n iem n ie j na leży przew idzieć, że w  n a j­
bliższej przyszłości nastąp i n a p ły w  po łożnych  do gm in  
w ie jsk ich . Będzie to  św iadczyło  o w yso k im  poczuciu 
obow iązku oraz o docenian iu  doniosłości tego zagadnie­
n ia  przez położne.
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Z chw ilą , g d y  sekcje połtażmych Z w ią z k ó w  Zawoda.- 
w ych  same p rzys tę p u ją  do rozw iązan ia  tego p rob lem u, 
na leży się spodziewać szybk ich  w y n ik ó w .

R ekru tac ja  po łożnych jes t zadaniem  n iezm ie rn ie  
tru d n y m  i  w ym aga jącym  w ie lk iego  w y s iłk u . Każda po­
łożna, udająca się na wieś, p rzedstaw ia  dla w s i cenny 
ka p ita ł, k tó rego  n ie  w o lno  zm arnować.

Położna, k tó ra  po. d n iu  15. paźdz ie rn ika  p rze s ie d li się 
z m iasta  na w ieś o trzym a  od JffianmsfeKsftwa. Zcfeowia: 
44-000 zł. (30.000 zł. —  ty tu łe m  pokryc ia : kasztów  prze­
siedlenia. - [- .d o d a te k  14.000 zł.. —  wysokość jednom ie ­
sięcznych poborów ). Poza ty m  M in is te rs tw o ' Zdrow ia: 
w y p ła c i w  r- 1949 każdej nowozaangażowanej położnej, 
d la k tó re j sam orząd n ie  posiada k re d y tó w , 14-000.—  zł. 
m iesięcznie, jako  uposażenie w ed ług  V I I .  g ru p y  uposa­
żeń d la  p ra co w n ikó w  s łużby  zdrow ia .

Zs-ra-ad gm iny,, w  interesie: której- cala- ta  akc ja  
je s t przeprowadzana, pow in ie n  położną otoczyć op ieką 
f  s tw orzyć je j takie: w a ru n k i, aby pracą, je j  b y ła  ja k  n a j­
ba rdz ie j w yda jna .

P ie rw szym  w a ru n k ie m  osiedlenia się położnej: w  g m i­
n ie  jes t dostarczenie przez zarząd g m in n y  m ieszkan ia .• 

D ru g i w a ru n e k  do spełn ienia, to  zaangażowanie po­
łożnych  z dn iem  1 styczn ia  tam, gdzie to  dotychczas n ie  
zostało przeprowadzone i  zapew nienie im  przez p o w ia ­
tow e  z w ią z k i sam orządowe uposażenia w ed ług . V I I  g ru ­
p y  uposażeń dla p ra co w n ikó w  s łużby zdrow ia .

W staw ien ie  kredytów / na ten cel jes t abso lutn ie  ko ­
nieczne, ze w zg lędu na to, że M in is te rs tw o  Z d ro w ia  n ie  
posiada żadnych na ten cel w  r .  1950. B ra k  tych  k re ­
d y tó w  w  budżecie sam orządow ym  r,.ie ty lk o , że. un ie ­
m o ż liw i angażowanie now ych  po łożnych, ale mcnże 
się p rzyczyn ić  do opuszczenia s tanow isk ju ż  ob ję tych  
przez położne.

Zarządy gm in  są obowiązane zaw iadom ić na tych ­
m ias t o posiadaniu m ieszkania  d la po łożnych U rzą d  W o­
jew ódzk i, W ydz ia ł Z d ro w ia  oraz Z w . Zaw . P racow n ików  
S łużby  Z d ro w ia  w  m ieście wojewódzkim-. Wiadomość, ta  
będzie bardzo cenna- d la  o rgan iza to rów  re k ru ta c ji po toż-

nyeh i pozw o li na przyśpieszenie całe j a kc ji. Z  ch w ilą  
p rzy jazdu  do gm iny, położna pow inna  n iezw łoczn ie  ob jąć 
m ieszkan ie  je j przeznaczone i  p rzys tą p ić  do p ra cy  na  
te ren ie  gm iny . Z  danych o trzym anych  od po łożnych  w y ­
n ika , że w  n ie k tó ry c h  gm inach czynsz za kom orne, po­
b ie ra n y  przez zarząd gm iny , je s t bardzo w yso k i. Wobec 
położnych, należy stosować ustalone, s taw k i, d la p racow ­
n ik ó w , w ed ług  m e trażu  oddanego do u ży tkow an ia .

Do obow iązków  po łożne j należy:
1) odbiór- porodów  (przyna jm n ie j: 5— 6, w  zależności 

od w ie lkośc i gminy)),
2) pouczanie- ko b ie t c iężarnych r ka rm iących  o h ig ie ­

n ie  ciąży, oraz o zasadach p ie lęgnow an ia  i  ka rm ien ia ,
3) przeprow adzan ie  szczepień ochronnych u  now o­

rodków ,
4) podniesienia ogólnej h ig ie n y  otoczenia-
Jak  w id z im y  z powyższego, zakres dzia łan ia  po łożnej 

jes t szerok i .i w yw iązanie- -się z tego zadania w ym aga 
w ie lk iego- w ys iłku .

Dotychczas- „b a b ka “ - odb ie ra ła  po rody , —  te ra z  ro b i 
to. w y k w a lif ik o w a n a  położna- Położna pomser.y ko b ie ty  
o - ca łym  szeregu zasad h ig ieny , do k tó rych ' kob ie ty  
w- te ren ie  -mają mato' zu ian ia . N ie  je s t też w yk luczane , 
że. w  n ie k tó ry c h  gm inach  będzie można zauważyć: n ie ­
chęć lu b  uprzedzenie do położnej, co m oże w -znacznym  
sto-pnid u tru d n ić  je j  pracę. Zadanie zarządu g m in y  i  o r­
gan izacji społecznych polega na .przezwyciężeniu, te j n ie ­
chęci r uprzedzenia, na okazaniu pom ocy .peiożruej w  je j 
tru d n e j i pożytecznej, p racy

Sam orządy p o w in n y  zdać sobie spraw ę z. \e g o , is  
akcja, angażowania- po łożnych  d la  w s i je s t częścią ogólnej 
p o lity k i .Polski L u dow e j, p o lity k i nacechowanej troską 
o człow ieka, p o l ity k i dążącej do podniesien ia  s tanu zd ró ­
wka kob ie t rodzących oraz do zm nie jszenia śm ierte lności 
w śród  n iem ow lą t' i: m a łych  dzieci.. N ie  u lega w ą tp liw o ­
ści-, że w łaściw a ocena doniosłości te j sp raw y  przez sa­
m orządy, p rzyczyn i s ię  do; radykalnego, polepszenia w a­
ru n k ó w  hig iem eznyeh n a  wsi.

Kontrola społeczną w  sklepie Z» S. Ch.

Stosunki penu jące  w  w ielu- sklepach spóidfeiefczycn 
na w s i zobrazu je  na jlep ie j- m a ły  p rzyk ła d , charakte ­
ry z u ją c y  w nę trze  przeciętnego sklepu w ie jsk iego .

Sklep, ja k  to  sklep na w si. D re w n ia k , pó lka  i  deska 
zam iast lady . W nętrze  w ype łn ione  to w a ra m i: trochę 
k o n fe k c ji, te k s ty li i,  śledzie obok cukru:,- nafta, z  m aka­
ronem  w  jedne j przegródce, p łó tn o  p rzysypane m ąką 
W  pew nych w ioskach urządzenia  bardz ie j zaniedbane, 
p ó łk i jeszcze uboższe; a także- b rudno , To- pow odu je , 
że chłop, zam iast iść- do. spó łdz ie ln i zaopatruje: się 
w  a r ty k u ły  w  sk lep ikach  p ry w a tn y c h ,

W  u re g u lo w a n iu  tych  palących zagadnień spó łdz ie l­
czych pow inna  w ziąć czynny u d z ia ł kom isja, k o n tro li 
społecznej przez um ie ję tne  przeprow adzen ie  k o n tro li 
ty ch  spó łdz ie ln i, a przede w szys tk im  przez .zwrócenie 
bacznej uw ag i na m ałe  sp ó łd z ie ln ie  w ie js k ie ,

W  ce lu  system atycznego u trzym a n ia  nadzoru  kom is ją  
k o n tro li  gm innej, ra d y  narodow ej, pow inna  przychodzić 
do sklepu, zw raca jąc uwagę na czystość w  sklepie, 
uprzejm ość, spraw ność dz ia łan ia  i  znajomość p racy

personelu, na to, ozy a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby są 
sp ra w ie d liw ie  rozprowadzane.

Dużą pomocą w  sp raw ow an iu  fu n k c ji k o n tro ln ych  
k o m is ji k o n tro li społecznej w  dozorze nad dz ia ła lno ­
ścią organów  spółdzie lczych mogą b yć  s k rz y n k i zaża­
leń- w  gm in ie , k tó ro  umocowan®' na w idocznym  m ie jscu  
u m o ż liw ią  w szys tk im  mieszkańcesni wsi' sk ładanie  
w  każdym  czasie w n iosków , próśb i zażaleń, k tó re  
mogą stać- się cennym  m a te ria łem  dla k o m is ji k o n tro li  
społecznej' f  p rzyczyn ić  się db z likw id o w a n ia  w szyst­
k ich  niedociągnięć- w  rozdziale- to w a ró w  rasa w si, 
a w  konsekw encji ustrzegą mato i śrectelorolnego 
chłopa od- w yzysku, -w ie jskich sk lepów  parywatmyeli.

K o m is ją  k o n tro li społecznej, spostrzegając pew ne 
b łę d y  i b rak i- w in n a  reagować na tychm iast, p rzesy ła ­
jąc p ro to k ó ł ze s w y m i w nieskam ii p o k o n tro ln y m i do 
p re zyd iu m  gm innej, ra d y  narodow e j, k tó rego  zadaniem  
będzie- z. k o le i przesian ie  spostrzeżeń i w n iosków  k o m is ji 
k o n tro li  -społecznej do w ła d zy  w yko n u ją ce j nadzór- nad 
dzia ła lnością  „spó łdz ie ln i w ie js k ic h  W- S.
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Gospodarka drogowa gm iny w  1948 roku
Praca konkursow a

W  rozpisanym  przez d w u tyg o d n ik  „Rada N a­
rodow a'' konkurs ie  G m inna Rada Narodowa 
w  W ałow icach. pow, Rawa M azowiecka, uzy­
skała p ierw szą nagrodę w  sum ie 500 tys. zł. do 
dyspozycji prezyd ium  tejże rady na w ykonan ie  
podstaw owych celów  gm iny. Sąd K onkursow y 
przyznał tę nagrodę za „p lanow ą  organizację 
pracy w  dziedzin ie  dróg onaz k o n tro li spo­

łecznej, wszechstronne uw zględn ien ie  zagadnień
drogowych, szczególnie w n ik liw ą  kon tro lę  spo­
łeczną i  p ra w id ło w ą  organ izację  w spó łp racy 
gm inne j ra d y  narodow ej z  m asam i“ .

G m inna Rada N arodowa w  W ałow icach zgło­
s iła  na ko n ku rs  dw ie  prace —  jedna z n ic h  p t.: 
„G ospodarka drogowa gm iny  w  1948 ro k u “  —  
d ru k u je m y  w  całości:

I .  W ykaz  dróg gm innych

L. P. Nazwa drogi (punkt pocz. i końcowy) Długość 
w km.

Szerokość 
id  m.

N a w ie rz c h n ia  tw a rd a U w a g i
Oznacz, pozos, 

natu. ’
Bruk
m.

I T łuczniow a 
m.

1. Kurzeszyn — Przewodowice . . . . . . 2 ,5 4 gruntowa
2. Kurzeszyn — Hełenów  — Zagórze 4 .9 4 150 — »»
3 . Żydom ice — Konopnica — Kałeń . . . . . . 9 ,8 b 3 7 0 0 — ll
4. Żydom ice — Rawa Mazowiecka . . . . . 1,6 4 _ _ 11

5. W ilkow ice  — szosa Skierniewice — Rawa . . . . 9 6 () 1 5 4 0 — 11
6. W ilkow ice  — Zglinna Duża i Mała . . . . . 5 ,0 4 — — 11

7 . Zglinna — Kępina — Rosocha — Kurzeszyn . . . . 7 6 4 " 0  i 2 3 0 0
8 . W ołucza — Rossocha — Przewodowice . . . . 1 0 , . 4 —

9 . Pokrzywna — Linków — W ojska Now a i Stara . 6 ,0 4 2i>9 — 11 j
10. Linków — Rossocha . . . . . . . . 1.0 4 —

11. W ałow ice  — St. D w ór — Janołin — Linków 4 ,5 4- — — ,,

12. Pokrzywna — Rossocha Majątek . . . . . . 2 ,5 •t — —
13 . Pokrzywna — szosa Rawa — Skierniewice . . . . 1,5 4 — — t l

I I .  D ziałalność G m innej Kom isji D rogow ej tu 1948 roku

a) W  m-cach styczniu i lutym  1948 r. Gminna Komisja Drogoma zbadała szczegółowo stan dróg gminnych, uwzględniając  
potrzeby terenome i życzenia społeczeństwa. Z dokonanych prac G. K. D. przedłożyła odpouiiednie sprawozdanie 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej, które z kolei skierowało zebrany m ateriał Zarządowi Gm. z poleceniem  opracowania 
planu robót drogowych — szarwarkowych, projektu prelim inarza i statutu na 1943 r.

b ) W  dniu 25 sierpnia 1948 r. Gminna Komisja Drogowa objechała i zbadała wszystkie drogi, mosty i przepusty, gdzie 
była prowadzona praca szarwarkowa i za gotówkę, sprawdzając efekt wykonanych prac.

c) W  dniu 17. X I. 1948 r. G. K. D. odbyła posiedzenie, na którym postanowiła wystąpić zf wnioskiem do GRN o częściową 
zmianę uchwalonego prelim inarza robót drogowych na 1949 r ,  oraz w sprawie wystąpienia do Urzędu W ojew ódzkiego  
Łódzkiego o zwolnienie kam ienia gminnego znajdującego się przy m łynie W U Z  w Żydowicach na dokończenie 100 m. 
bruku na drodze Żydomice, łączącej autostradę W arszawa — Piotrków z szosą Rawa — Skierniewice w ramach uczczeń,a 
Kongresu Zjednoczenia Kląsy Robotniczej.

I I I .  O pracow anie płanu robót drogowych — szarw arkow ych i statutu oraz p ro jektu  p re lim inarza  
robót na 1948 r. przez Zarząd  Gm inny.

Na podstawie otrzymanych sprawozdali Gminnej Kom isji Drogowej Zarząd Gminny opracował plan robót szarwark iwych, 
statut i prelim inarz robót drogowych — szaiwarkowych na 1948 r , który po przepracowaniu przez Prezydium Gm innej 
Rady Narodow ej przedłożony został na plenarnym  posiedzpn u Gm innej Rady Narodowej w  dniu 19. I l f .  1948 r. z w nio ­
skiem o powzięcie uchwały.

IV .  U chw alen ie  p re lim in arza  robót drogowych — szarw arkow ych na 1948 r. przez G m inną Radę 
N arodow ą.

Gminna Rada Narodowa na plenarnym  posiedzeniu w dniu 19. I I I .  1948 r. po dokładnym  omówieniu i przepracowan u 
przedłożonych: planu robót drogowych — szarwarkowych na 1948 r., projektu prelim inarza i statutu oraz po wysłuchaniu  
wniosków Prezydium  Gminnej Rady Narodow ej i Gminnej Komisji Drogowej zatw ierdziła przedłożony plan robót, statut 
i uchw aliła  prel minarz robót drogowych — szarwarkowych na 1948 r., a mianowicie;
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PLAN R O B Ó T D R O G O W Y C H  -  S Z A R W A R K O W Y C H  N A  ROK 1948

*<L,p. T r e ś ć
Potrzebna 

ilość dniów ek Równowartość U w a g i
pieszych pieniężna

1. Budowa dróg gminnych (750 m. b. bruku) . 3400 510b00 zł. potrzeba got. 140250 zł.
2. Remont dróg g m i n n y c h ................................................... 5500 825000 „

budowa mostu w Żydomicach3. Budowa i rem ont mostów i przepustów 5C0 75000 „
4. Dostawa 333 m 3 k a m i e n i a ......................................... 2000 300000 „
5. Pomoc przy budowie szkoły w Kurzeszynie . 700 105000 „
6. N a drogi powiatowe Zw. Samorz. . . . . 850 127500 „ Stosownie do uchwały PRN
7. M elioracja rowów 550 82500 „ Osuszanie ląk i pastwisk

R a z e m 13500 2025000 zł. |

U d n u a lo n y  p re lim in a rz  ro b ó t drogom gch — s /a ru  a rko u  sjch n a  1948 ro k

W Y D A T K I

L. p. T r e ś ć • Ogólny 
koszt robót

Potrzeba dnió­
w ek pieszych

Róumoirartość
pieniężna

Potrzeba
gotówki

objaśnienia

1. Budowa dróg gminnych t750 m. b. bruku) , , 726750 zł. 3400' 510000 zł. 216750 zł.
2. Remont dróg g m in n y c h ........................................ . 825000 5500 825000 „ —

3. D iety  i koszty p o d r ó ż y ......................................... 80000 „ — ---. 80000 „
4. W ydatk i kancelaryjne . . . . . . 31475 „ — — 31475 „
5. Budowa rem ont mostów i przepustów . .  . 355000 „ 500 75000 ,, 280000 „
6. Dostawa 333 m3 k a m i e n i a ........................................... 300000 ,. 2000 300000 „ .---
7. Pomoc przy budowie szkoły . . . . . 105000 „ 700 105000 „ —
8. N a  drogi p o w i a t o w e ................................................... 127500 „ 850 127500 „ —
9. M elioracja r o w ó w ............................................................. 82500 „ 550 82500 „ —

10. Utrzym anie nadzorcy drogowego . . . » 104000 ., — — I040C0 „
11. Utrzym anie technika drogowego . . . . 11675 „ — — 11475 „

R a z e m 2748700 zł. 13500 2025000 zł. 723700 zł.

D O C H O D Y

L. p. T r e ś ć W  gotówce Świadczenia 
w naturze zł

Razem zł U w a g i

1. Świadczenia w  n a t u r z e .................................................. 2025000 2025000
2. Z  budżetu g m i n y ............................................................. 661475 661475
3. Zaległe świadczenia w  naturze . . . . 62225 62225

R a z e m 723700 2025000 2748700

V. Zatw ierdzen ie  p re lim in arza  robót drogowych — szariuarkowych na 1948 r. p rzez W ład ze  
Nadzorcze

Uchwalony przez GRN prelim inarz robót drogowych-szarwarkowych zatwierdzony został przez Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w  Rawie M azowieckiej, decyzją z dnia 4. X. 1948 r. N r 1 4/161/48.
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V I. W ykonan ie  robót drogowych — szarw arkow ych w  1948 roku

L. p. T  r e ś ć Budowa 
dtóg m, b.

Remont
dróg m. b.

Nawieziono  
kamienia m :

Ogółem  
zużyto dni 

pieszych

Równo­
wartość

pieniężna

0 o w ykona­
nia tu stos, 
do prelim .

1. B ru k o w a n ie : wykon. bruku o 4 m 3 1050 140

F o b ą ty  z ie m n e :
1. W ykonano wykopów na dróg. gmin 120
2. ,, nasypótu „ „ „ 853
3. N aw ieziono gliny na drogi gminne 920
4. Sprofilowano dróg gminnych . . . 2300
5 Zremontouiano „ „ . . . 1500
5. W yżw irow ano ,, „ . . . 2CC0
7. Okopano rowam i dróg gminnych . . 4250

N a w ie z ie n ie  k a m ie n ia  do b ru k .
1 Nawieziono systemem szarwarkowym 384,5
2. Zakupiono za g o t ó w k ę ............................ 121,5
3. Kamień w ł a s n y .................................. 60,0 170

R a z e m 1050 I1S43 569 8490 22923J0

I

V II .  B udow a  i  re m o n t m o s tó w  i  p rz e p u s tó w
a) W ybudow ano most drewniany tu Żydomicach na rzece Rauice długości 15,50 m. szerokości 6 m.
b) W ybudowano 3 przepusty betonowe (W ałow ice, Julianów i W oiucza)
c) W yrem ontowano gruntownie most na drodze Pokrzywna —  Julianom o długości 16 m. szerokości 6 m.

V I I I .  O g ó łe m  w y d a tk o w a n o  e  d z ia łu  V  b u d że tu  Z a rządu  G m innego :
a) N a wybrukowanie . . . . . . . . . . . .  506220 zł.
b) N a budowę mniejszych mostom i przepustóm . . . . .  , . 393015 „
c) Na remont mostóm i przepustóm. . . . . . . . .  71233 ,,

R a z e m  970468 zł.
W a żn ie js ze  o s ią g n ię c ia : . . . .
W  remach uczczenia Kongresu Zjednoczenia Klasy Robotniczej.
a) u p ie ra n o  i 12 m. b. bruku na drodze tu Żydomicach, który m iał być wykonany dopiero tu 1949 r. przez co o rok wcześ­

niej uzyskano j uż połączenie dróg: autostraty W arszaw a — Piotrków z szosą P,awa Mazotn. — Skierniewice.
b) M ieszkańcy gromady Zagórze samorzutnie, poza wym iarem  szarwarku, dobrowolnie wykonali 180 dniówek pieszych na 

drodze w  Zagórzu, uzyskując efekt budowy 50 m. b. bruku.
Gm inna Rada Narodowa, gminy W ałow ice przez żywe współdziałanie ze społeczeństwem nie ustaje w dalszym ciągu 
w pracy nad wzbudzeniem poczucia obowiązku i zrozumienia wśród m iejscowej ludności, diatego też zbiera owoce sa­
morzutnego deklarowania i dobrowolnego obciążania się pracą na drogach gminnych. Ulepszenie obecnie istniejącego sta­
nu dróg stanowi warunek podniesienia kultury, przez możliwość szybszego połączenia się z innym i środowiskami ludzkim i.

Prezydium Gm innej Rady Narodowej, jednocześnie stwierdza, że zrozumienie to, wśród społeczeństwa tutejszej gminy 
rośnie z dnia na dzieli, przybierając coraz szersze rozm iary, co daje nadzieję szybkiej odbudowy dróg.

ć. W A JK ER T
Członek YN c j.  R. N. 

u*- VVj7?/Asimu

Jak W rocław ska W oj. R. F . przełamuje trudności 
w  tegorocznej akcji „remontowej*'

W  dn iu  14 paźdz ie rn ika  1949 r. odby ło  się nad­
zw ycza jne  posiedzenie W roc ław sk ie j W oj. RN, na k tó ry m  
om ów iono  dotychczasow y przebieg prac rem on tow ych  
•wskazanych w  ram ach d o ta c ji R ady P aństw a i C e n tra l­
nego Funduszu G ospodark i M ieszkan iow e j na popraw ę 
kom una lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j.

Na o d b y tym  p lenum  z ło ż y li sp raw ozdan ia  z d o tych ­
czasowej dz ia ła lności: P rzew odniczący W o jew ódzk ie j, 
W a łb rzysk ie j i  W ro c ła w sk ie j K o m is ji N adzw ycza jne j.

Z  w ygłoszonych spraw ozdań w y n ik a ło , że do prac re ­
m on tow ych  p rzys tąp iono  dop iero  od d ru g ie j po łow y 
w rześn ia  b r. J a k k o lw ie k  ju ż  w  lip c u  b r. p rzysz ły  
z W arszaw y ko n k re tn e  w y tyczn e  w  te j spraw ie .' Cho­
ciaż 19. V I I .  pow ołana została W o jew ódzka  K o m is ja  N ad­
zw ycza jna  —  robo ta  ruszy ła  dopiero p rzed  miesiącem.

Dlaczego? —  oto  pytan ie , k tó re  się nasuw a. -— Po­
b łaż liw ość  W o jew ódzk ie j K o m is ji N adzw ycza jne j i  je j 
bezczynność b y ły  zasadniczym  czynn ik iem , k tó r y  nada ł
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ta k ie  żó łw ie  tem po tegorocznej akcji- Za ,,p rzyk ła d e m 1' 
s łabe j p racy  W o jew ódzk ie j K o m is ji N adzw ycza jne j na­
s tą p iła  w  te ren ie  dem obilizac ja  a k ty w u  społecznegt 
i  adm in is tracy jnego . Za in te resow an ie  spraw ą a k c ji re  
m on tow e j samego P re zyd iu m  W oj. RN ogran iczy ło  się 
do spraw  fo rm a ln ych . Takiego s tanu rzeczy n ie  można 
b y ło  d ługo u k ryw a ć . A la rm  w ładz  ce n tra ln ych  przyszedł 
nam  z w ie lk ą  pomocą. Trzeba b y ło  tę  sp raw ę postawić 
na  nadzw ycza jnym  p lenum , W W oj. RN, b y  dać na leżytą  
odpraw ę dotychczasowem u n ie róbs tw u .

N ie w ła śc iw ie  p rzystąp iono  do p ra cy  na odc inku  t y ­
pow an ia  ob iek tów  do rem ontu . We W ro c ła w iu  K o ­
m is ja  N adzw ycza jna  k ilk a k ro tn ie  zm ien ia ła  ty p o ­
w ane ' o b ie k ty , w  rezu ltac ie  czego dopiero w  po łow ie  
paźdz ie rn ika  podano K a n c e la rii R ady Państw a osta­
teczną lis tę  b u d yn kó w  do rem on tu , k tó ra  w  po rów na­
n iu  z p ie rw szą  w ys ianą  listą- z lip c a  b r. w skazuje , że 
jedna  trzec ia  część zapodanej p ie rw o tn ie  ilośc i ob iek­
tó w  podczas trzym iesięcznego typ o w a n ia  u leg ła  zm ia­
n ie . Powyższe fa k ty  św iadczą o tym , że sp raw a ty p o ­
w a n ia  ob iek tów  to  zasadnicza’ rzecz. T rzeba p rzy  ty p o ­
w a n iu  uw zg lędn iać w szys tk ie  w a ru n k i, ja k  p rz y d a t­
ność ob iek tów  w  h ie ra rc h ii potrzeb, koszt rem ontu , 
o rgan izację  pom ocy społecznej itp .

P racą W ro c ła w sk ie j K o m is ji N adzw ycza jne j słabo 
k ie ro w a ło  P re zyd iu m  M R N . Częstokroć now e koncep­
c je  K o m is ji N adzw ycza jne j b y ły  p rzedkładane P rezy­
d iu m  w  osta tecznym  te rm in ie  lu b  po fakc ie  rozpoczę­
cia ro bó t w  obiekcie, przez co z konieczności trzeba 
b y ło  u legać je j sugestiom. B ra k  w łaśn ie  system atycznej 
k o n tro li  p racy  K o m is ji N adzw ycza jne j przez M R N  m. 
W ro c ła w ia  w ykaza ł, że M ie jska  Rada N arodow a n ie  
nadążała za tem pem, ja k ie  należało u trzym ać, p rz y  
sp ra w n ym  k ie ro w a n iu  akc ji. K o m ite ty  B lokow e  i  K o ­
m is je  Sam orządu D zie ln icow ego zosta ły dopiero zm ob i­
lizow ane w  po łow ie  październ ika .

Zab ie ra jąc  glos w  d ysku s ji na p lenum  W W oj .RN nad 
spraw ozdan iam i z p rzeb iegu a kc ji rem on tow e j P rze ­
w odn iczący M R N  m, W roc ław ia  -sam okrytyczn ie  usto­
sunkow a ł się do pope łn ionych  niedociągnięć. Szczera 
sa m o kry tyka  Przewodniczącego M R N  u tw ie rd z iła  p le ­
n u m  w  p rzekonan iu , że P rezyd ium  M R N  m. W ro c ła ­
w ia  w yc iągn ie  z dotychczasowej ro b o ty  w łaśc iw e  w n io ­
s k i i  z rob i w szystko, b y  u ja w n io n e  na te ren ie  W roc­
ła w ie  b łędy  zosta ły ja k  na jszybcie j napraw ione.

N a odc inku  łam ania  przeszkód przez P ow ia tow e 
K o m is je  N adzw ycza jne  w  uzyskan iu  zaopatrzenia m a­
te ria łow ego , potrzebnego do w ykonan ia  p rac rem on­
tow ych . p rzedstaw ic ie le  p o w ia tów  w y je żd ża li często do 
różnych, czasem od leg łych  m iejscow ości do branżo­
w ych  cen tra l zaopatrzenia, celem uzyskania  zw o ln ień  
na reg lam entow ane n ie k tó re  m a te r ia ły  budow lane. J a k ­
k o lw ie k  spraw a zaopatrzenia m a te ria łow ego została 
ce n tra ln ie  p o zy tyw n ie  za ła tw iona, to  je dnak  centra le  
zb y tu  m a te ria łó w  budow lanych  czy e lek trycznych  oraz 
,.P A G E D “ u tru d n ia ły  w ykonan ie  ty ch  zarządzeń na 
naszym  teren ie .

N a podstaw ie spraw ozdania te renow ych  k o m is ji 
nadzw ycza jnych  można określić, że na jgorze j idz ie  p rze­
b ieg  a k c ji rem on tow e j na odc inku  m o b iliz a c ji szero­
k ic h  rzesz mas p racu jących  do społecznej pom ocy dla 
przyśpieszenia w ykonan ia  pod ję tych  robót. P rzyk ła d ó w  
społecznej pom ocy w  a kc ji rem on tow e j do p o ło w y  paź­

dz ie rn ika  m am y n ies te ty  n ie  w ie le , ja k  na uprzem ysło­
w io n y  te ren  D olnego Śląska. Załoga P aństw ow ej Fa­
b ry k i W e łny- Czesankowej na P ilczycach w e  W roc ła ­
w iu  dostarczyła  120 roboczo-godzin p rzy  n ap raw ie  d ro ­
g i, po k tó re j M Z K  dowożą sam ochodam i ro b o tn ikó w  
do fa b ry k . T rz y k ro tn ie  czternastu  ro b o tn ik ó w  te j fa ­
b ry k i od 2 — 3 godzin dziennie  p rzepracow ało  ochot­
niczo p rzy  rem oncie te j d rog i, a dy re kc ja  fa b ry k i uży­
czyła samochodu na dowóz m a te ria łó w . D ziś droga je s t 
w yrem on tow ana . Z  uznaniem  p a trzy  reszta załogi na 
tych , k tó rz y  p rz y c z y n ili się do n ap raw y . M ieszkańcy 
dz ie ln icy  M aślice *— F ilczyce, dos ta rczy li tra n sp o rtu  
konnego do przew ozu m a te r ia łó w  drogow ych  na sumę 
68.00C zł. U czn iow ie  szko ły  zaw odow ej p rz y  P a-Fa- 
W ag-u p rzep racow a li dotychczas około 1.000 roboczo- 
godzin p rz y  nap raw ie  d rog i na k o lo n ii robotn icze j W ro ­
c ław  —  M uchobór M a ły . Poprzez w spó łzaw odn ictw o, 
podczas w ykonyw an ia - tych  prac k i lk u  z n ich  o trzym a ło  
ty tu ł  p rzodow n ika  pracy, a na jleps i z n ich  o trzym a ją  
nagrody w  postaci m un d u rów  ,,S łużby  Polsce“ . Na te ­
ren ie  pcw . ząbkow ick iego w  Z ło ty m  S toku  b ra ło  u d z ia ł 
p rz y  nap raw ie  ru ro c ią g u  wodociągowego 40 ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  przez okres 12 dn i, a w  Z ąbko­
w icach w ykonano  77 roboczodm ów ek na sumę 200.000 
zł. O to p rz y k ła d y  świadczące o w ła śc iw ym  zrozum ie­
n iu  i podejściu do tego zagadnienia ze s tro n y  k lasy  ro ­
botn icze j.

P rzy  sporej ilośc i p row adzonych ro b ó t rem ontow ych  
czynn ik  społeczny dotychczas udz ia łu  n ie  bierze- P rzy  
ana liz ie  p rzyczyn  tak iego z jaw iska  okazało się, że je­
dnym  z pow odów  jes t niechęć n ie k tó rych  przedsię­
b io rs tw  budow lanych  do okazyw anej pom ocy społecz­
ne j. Oto p rzyk ła d  ja k  w róg  k lasow y pc-d p łaszczykiem  
łam ania  p lanów  finansow ych  naszych uspołecznionych 
p rzeds ięb io rs tw  budow lanych  negu je  w  sposób zama­
skow any k lasow ą treść społecznej pom ocy w  a kc ji re ­
m ontow e j.

B ra k  p lanów  pom ocy społecznej w  a k c ji rem on to ­
wej jes t następnym  czynn ik iem  w  s łabym  postępie p ra ­
cy. Na te ren ie  g m in y  M ieroszów  pow. w a łb rzysk iego  
rem on tu je  się d cm k i robotn icze. Dotychczas w  pracach 
tych  n ie  b y ło  pom ocy m ie jscow ej k lasy  robotn icze j. P o­
w odem  tego b y ł fa k t, że K o m is ja  N adzw ycza jna  n ie  
u s ta liła  dla kogo będą dom ki rem ontow ane i n ie  zw ró ­
c iła  się z ko n k re tn y m  p lanem  do załóg fa b ry k  o pomoc. 
D latego też trzeba poprzez ra d y  zakładowe, organizacje  
społeczne zapoznać szeroki ogół ro b o tn ikó w  z naszym i 
p lanam i pom ocy społecznej w  a k c ji rem ontow ej, u ru ch o ­
m ić  w  znacznie w iększym  s topn iu  n iż  obecnie prasę, po­
dać k ilkanaśc ie  a k tu a ln ych  a r ty k u łó w  o postępie prac, 
zamieścić fo to g ra fie  a k ty w is tó w  w  p racy  społecznej 
z a k c ji rem ontow ej w  prasie  czy na salach posiedzeń rad  
narodow ych, zm obilizow ać rad io , f i lm  itp .

Od p rzeds taw ic ie li rad  na rodow ych  i  k o m is ji nad­
zw ycza jne j na leży żądać w  to ku  k o n tro li postępu p rac 
rem on tow ych  b a rdz ie j w n ik liw e g o  i  gospodarskiego 
w g lądu  w  w yko n a n ie  robót. Z darza ją  się bow iem  w y ­
padki, że p rzedsięb iorstw a budow lane  trz y m a ją  się zb y t 
b iu ro k ra tyczn ie  kosztorysów , k tó re  n ie  zawsze zaw ie­
ra ją  całość zw iązanych p rz y  rem oncie  prac. Stąd też 
n ie  może m ieć m iejsca ta k i fa k t, że f irm a  w staw ia  
okno, a n ie  re p e ru je  po ło w y  s u fitu  w  ty m  sam ym  m te- 
szkaniu, oświadczając, że n a p ra w y  s u fitu  n ie  u ję to  p ie r ­
w o tn ie  w  kosztorys ie .
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P rzy  zakończeniu rem on tu  budynków  na leży zw ró ­
c ić  baczną uw agę na przebieg ko laudac ji. T u ta j zasad­
n iczą  ro lę  m usi odegrać przedstaw ic ie ] K K S  te renow e j 
ra d y  narodow e j, k tó ry  bezw zględnie  m usi uczestniczyć 
na posiedzeniach ko laudacy jnych . S ta ry  apara t „fa ch o w ­
có w “  budow lanych  n ie  gw a ra n tu je  nam  klasowego za­
ła tw ie n ia  ko laudac ji. D la tego należy go otoczyć opieką 
ze s tro n y  członków  K K S .

Trzeba rów n ież surow o przestrzegać d yscyp liny  f i ­
nansow ej w  a kc ji rem on tow e j, n ie  og lądając się na 
W o jew . Zw iązek Sam orządowy, w ładze centra lne— ja ko  
d ob rych  „w u ja szkó w “ , k tó rz y  p rzy  każdym  przekrocze­
n iu  l im itu  p rz y jd ą  z p o k ryc ie m  czy doda tkow ym  k re d y ­
tem .

K lu b  R adnych PZPR  W W oj.R N  s tw ie rd z ił, że do tych ­
czasowy przebieg tegorocznej a kc ji rem on tow e j a la r­
m u je  p lenum  W W oj.R N  o w ie lu  n iedociągnięciach. Za­
m ia s t lepszego w ykonan ia  akc ji rem ontow ej, bo opar­
tego na doświadczeniach zeszłorocznej robo ty , został 
pope łn iony  ca ły szereg b łędów  A k c ja  obecna jes t 
p row adzona przez elem ent urzędniczy, b ra k  jes t szero­
k iego udz ia łu  czynn ika  społecznego i rad narodow ych. 
S ła b y  jest nadzór rad  narodow ych i k o m is ji nadzw y­
cza jnych  nad w ykonan iem  robó t. W  a k c ji dotychcza­
sow ej n ie  w yko rzys tano  z po litycznego p u n k tu  w idze ­
n ia  g łębokiego sensu a kc ji społecznej. C haotyczny p rze­

bieg ko laudac ji robót, p rzedstaw ia  m ożliw ośc i do nad-* 
użyć. czego n ie w idzą  i n ie docenia ją zarządy m ie jsk ie  
i p rezyd ia  rad narodow ych  O bow iązujący naszą gospo­
darkę  samorządową system oszczędnościowy na bazie 
te j a k c j i  je s t p ra w ie  że n ieuw zg lędn iony .

U chw a łą  p lenum  W W oj.R N  został zobow iązany Prze­
w odniczący W o jew ódzk ie j K o m is ji N adzw ycza jne j do 
dop ilnow an ia  w szystk ich  te renow ych  k o m is ji n a d zw y­
czajnych, by  p rz y s tą p iły  do na tychm iastow ego opraco­
w an ia  szczegółowych p lanów  pom ocy społecznej, celem 
przyspieszenia re a liza c ji a kc ji rem ontow ej i  nadania  je j 
w łaściw ego aspektu po litycznego — w  m yś l w y tyczn ych  
odbytego p lenum . Celem zapew nien ia  w łaściw ego p rze­
biegu a kc ji ko laudacy jne j w ykonanych  robó t rem onto ­
w ych , p lenum  W W oj.R N  zobowiązało prezyd ia  tereno­
w ych  rad narodow ych do wzm ożenia czujności na ty m  
odcinku, do dop ilnow an ia , by  e lem enty w rog ie  Polsce 
Lu d o w e j w  drodze sabotażu n ie  u s iło w a ły  u k ry ć  ja k ic h ­
k o lw ie k  sum podczas ko la u da c ji W  ty m  celu zobow ią­
zano prezyd ia  rad narodow ych do dop ilnow an ia , by n ie  
odbyto  żadnej ko la u da c ji bez u d z ia łu  członka K K S .

T ak o to  po w n ik l iw e j ana liz ie  postępu prac rem on­
tow ych , po w ykazan iu  p o zy tyw n ych  i nega tyw nych  
stron  dotychczas u ja w n io n ych  w  te j a kc ji —  p lenum  
W W oj.R N  na now o zm ob ilizow a ło  terenow e ra d y  naro­
dowe i kom is je  nadzw yczajne do w yko n a n ia  pozosta-« 
ły c h  prac rem on tow ych .

P R Z E W O D N IC ZĄ C Y  W O JE W Ó D ZK IE J R A D Y  N A R O ­
DOW EJ W K A T O W IC A C H  K A R O L  T K O C Z — PR ZE D ­

S T A W IC IE L E M  D Y P L O M A T Y C Z N Y M  R ZĄ D U  PO L­

S K IEG O  PRZY R Z Ą D Z IE  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I 

D E M O K R A TY C ZN E J.

Ob. K a ro l Tkocz został m ianow any p ie rw szym  przed­
s ta w ic ie le m  dyp lom atycznym  Rządu Polskiego przy 
Rządzie N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j

Ob. K a ro l .Tkocz u ro d z ił się 16.11. 1908 r. w  Szarlo- 
c ińcu  na Ś ląsku, jako- syn gó rn ika . Jako  14 -le tn i ch ło­
p iec rozpoczął pracę w ko p a ln i „Ś lą sk “  w  Chropaczo- 
w ie , lecz po dw óch la tach  został z redukow any za udz ia ł 
w  s tra jk u . W  ty m  okresie  rozpoczął pracę po lityczną  
w śród  g ó rn ikó w  i  w  ro k  później w s tępu je  w szereg) 
K om un is tycznego  Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j.

W  okresie k ryzysu  i masowego bezrobocia na Ś ląsku 
ob. K a ro l Tkocz jes t w spó ło rgan iza to rem  półlegalnego 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ikó w . Jest o rgan iza torem  
liczn ych  dem onstrac ji robo tn iczych  i  w  ro k u  1933, jako  
a k ty w n y  działacz robo tn iczy, zostaje p rz y ję ty  do K o ­
m un is tyczne j P a r t i i  P o lsk i.

Za dzia ła lność p rzec iw ko  ówczesnemu re ż im o w i sa­
na cy jn em u  b y ł w ięziony. Po opuszczeniu w ięzien ia  w 
lis topadz ie  1939 ro k u  rozpoczyna pracę ja ko  ro b o tn ik

w  ta r ta k u  w  B y to m iu , gdzie o rgan izu je  g ru p y  sabota­
żowe do w a lk i z okupan tem  h it le ro w s k im  na Ś ląska

W cie lony  w  ro k u  1942 przym usow o do a rm ii nie­
m ieck ie j ucieka po trzech  dn iach  i  w stępu je  do oddzia­
łó w  partyzanck ich . Jako członek desantu p a rtyzanck ie ­
go o rgan izu je  m. m . g rupę  bo jow ą na P odha lu  i doko­
n u je  z n ią  szeregu ak tów  sabotażu.

Po w yzw o len iu  Śląska przez A rm ię  Radziecką wraca 
w  ro ku  1945 do K a to w ic , gdzie w  lu ty m  tegoż roku  
zostaje m ianow any w iceprezydentem  m iasta. Od 8 m aja 
1945 r. zostaje p rzew odniczącym  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j w  K a tow icach , a następnie  posłem  do K R N  
i posłem na Sejm  R zeczypospolite j.

Jako przew odniczący W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
ro z w ija ł przez przeszło cz te ry  la ta  żyw ą  dzia ła lność 
w  k ie ru n k u  u a k tyw n ie n ia  do łow ych  rad narodow ych.

Ob. K a ro l Tkocz p u b lik o w a ł a r ty k u ły  na łam ach dw u­
tygodn ika  „R ada N arodow a“ .
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Uspraw nienie działalności rad narodowych

W ojew ódzka Rada N arodow a w e W roc ław iu , na 
posiedzeniu p le n a rn ym  o d b y tym  w  d n iu  28 w rześnia 
b r . m .in . poddała g ru n to w n e j ana liz ie  spraw ozdania 
z dz ia ła lności w  I pó łroczu 1949 r. Pow. R. N. w  Ja­
w orze  oraz M .R.N. w  D zie rżon iow ie .

W  dyskus ji nad sp raw ozdan iam i w z ię ło  u d z ia ł 18 
cz łonków  rady. W ypow iedz i ich da ły  n ie  ty lk o  k r y ­
tyczn y  obraz prac rad, lecz w skaza ły  w  ja k i sposób 
ra d y  te renow e w in n y  pracować.

Ze w zględu na to, że w ypow iedz i te  posiadają w  du ­
żej m ierze ch a rak te r ins truow an ia , pon iżej podaje się 
w  skrócie przebieg dyskus ji oraz opracow ane w y ją tk i 
z przem ów ień n ie k tó rych  członków  rady.

1. Dyskusje! o tw ie ra  p rzem ów ien ie  poświęcone 
k ry ty c z n e j ocenie sposobu u jęc ia  poszczególnych zagad­
n ie ń  w  spraw ozdaniach oraz stosunku rad  narodow ych 
rlo  organów  samorządu. M ów ca m .in . podkreśla, że:

„w s łu ch u ją c  się w  spraw ozdanie  zapomina się, że 
jes t to  spraw ozdanie  cz jm n ika  społecznego, re p re ­
zentanta o p in ii społecznej w  te ren ie . Odnosi się 
raczej w rażenie , że jes t to  u rzędnicze spraw ozdanie 
czynn ika  wykonawczego. B y ły  tu  u w yp u k lo n e  w ła ­
śc iw ie  ty lk o  sp raw y  samorządu. M ie liśm y  m ałą  
encyklopedię  W yd z ia łu  P ow ia tow ego w  Jaw orze 
i  m ałą  s ta tys tykę  Zarządu M ie jsk iego  w  D zie rżon io ­
w ie , ale n ie  m ie liś m y  an i spraw  społecznych, an i 
sp raw  gospodarczych. Jeże li się m ów i, że ogonki 
w  m ieście zn ikn ę ły , nas in te resu je  ja k i udz ia ł w  tym  
fa kc ie  b ra ła  M .R.N. Czy M .R.N. przez sw o ją  d z ia ła l­
ność spow odow ała popraw ę sy tu a c ji zaopatrzen iow ej.

Rady narodow e in te resow a ły  się n a jw yże j spra­
w a m i samorządu, jednak n ie  wskazano nam  w  ja^Ci, 
k o n k re tn y  sposób, ra d y  in te re so w a ły  się ty m i za­
gadn ien iam i.

M ó w ią c  o stosunku rad  na rodow ych  do samorządu, 
m ów ca podkreśla  konieczność roztoczenia bezpośred­
n ie j op iek i przez ra d y  nad samorządem. D la  p rzyk ła d u  
poda je  m ałe zain teresow anie się przez ra d y  narodow e 
sp raw am i oszczędności.

„G .R .N . w  Sędzisł aw iu  n ie  zna jdu jąc możności 
dokonania  oszczędności w  budżecie gm innym , a n ie  
chcąc w ykazać się b ra k ie m  oszczędności, sk reś liła  
kw otę  150.000 zł. na m e lio rac ję  i  tą  k w o tą  w ykaza ła  
oszczędności uzyskane w  budżecie gm innym .

P rzyk ła d e m  odstraszającym  może posłużyć M.R.N. 
w  B o lesław cu i  Żaganiu, k tó re  pa trzą  z ca łko w itą  
pob łaż liw ośc ią  i beztroską na fa k t, że w y n ik i p lanu 
oszczędnościowego w  tych  dw u  m iastach ró w n a ją  się 
zeru, że tam  ani jeden grosz n ie  został zaoszczędzony, 
stosunek tych  rad do tego fa k tu  jes t zupe łn ie  bez­
k ry ty c z n y , n ie  pociąga za sobą żadnych k ro kó w  
w  celu po p ra w y  te j sy tuac ji.

Jak  w yg ląda  pomoc rad  na rodow ych  na g runc ie  
p rac  budżetow ych? P rzew odniczący P.R.N. w  Jele­
n ie j Górze bez porozum ien ia  się z przew odu, 
w ydz. pow . odroczy ł g m in ie  Sobieszów te rm in

uchw a len ia  budżetu  na ro k  1950. Na p ropozycję  
wspólnego odbycia  posiedzenia przez p re zyd iu m  
ra d y  i  w yd z ia ł p ow ia tow y , p rzew odn iczący n ie  zgo­
d z ił się, m im o, że w  ska li w o jew ódzk ie j ta  p ra k ty k a  
została p rzy ję ta , ja ko  słuszna.

W  pow. W o łów  jes t m iasto  Ścinawa. P rzew odn. 
R ady N arodow e j za p y ta n y .o  w y tyczne  odnośnie u ło ­
żenia p lanu  finansow ego ja k im  je s t budżet, n ie  m ógł 
ńa ten  tem a t n ic  pow iedzieć. Ś w iadczy to  o tym , że 
n ie  zna ca łoksz ta łtu  zagadnień m iasta.

S tosunek rad  narodow ych  do zagadnień samo­
rządu  można m ie rzyć  fre kw e n c ją  radnych  na po­
siedzeniach budżetow ych. W G.R.N. w  W itoszy-
cach, pow. Żagań, na posiedzeniu budże tow ym  b y ło  
18 radnych , zam iast 28 i  an i jednego obyw a te la  
spoza rady. N ie  w zyw ano tam  społeczeństwa, ro ­
b o tn ik ó w  czy chłopów , aby m o g li ustosunkow ać się 
do prac rady.

W  jedne j z G.R.N. pow . S trze lin  został zgło­
szony wniosek, aby budżet b y ł uchw a lony  bez d y ­
sku s ji i  bez popraw ek, wobec tego, że b y ł dysku to ­
w a n y  na w ydz ia le  pow . i nacze ln ik  w y d z ia łu
w  urzędzie w o je w ó d zk im  zapoznał się z ty m  bud ­
żetem. W niosek ten został p rz y ję ty  jednom yśln ie .

2. N astępny z m ów ców  poddał k ry tyczn e j ocenie 
sk ład  rad  narodow ych.

„Je d n ym  z k a p ita ln y c h  zagadnień jes t w c iągn ię ­
cie do rad  narodow ych  ja k  najszerszych g rup  bez­
p a rty jn y c h  chłopów , ro b o tn ikó w  i  in te lig e n c ji uspo­
łeczn ionej. W  P.R.N. w  Jaw orze n ie  ma zupeł­
n ie  be zp a rty jn ych . Również n ie  zrea lizow ano tam  
u chw a ł W oj. R. N . w  sensie a k ty w iz a c ji kob ie t. W y­
daw a łoby  się ze sprawozdania, że jeże li w śród p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  m am y dw ie  kob ie ty , to  uchw a ła  
b y ła  zrea lizow ana w  pew nym  procencie. —  Ja uw a ­
żam, że jeże li chodzi o ak tyw izac ję  kob ie t, decydu­
jącą ro lę  m og ły  m ieć a k ty w  ko b ie t w ie jsk ich , k tó ­
re  m a ją  w ie lk ie  znaczenie w  budow ie  u s tro ju  socja­
lis tycznego. W  ty m  sensie pow inna  is tn ieć  a k ty w i­
zacja ko b ie t na te ren ie  p o w ia tu  typow o  ro ln iczo -p rze ­
m ysłowego.

Za m ała je s t rów n ież  ilość ch łopów  w  radzie. 
T rzeba na ten odcinek zw róc ić  uwagę i  podkreś lić  
jego ro lę  w  sensie k lasow e j w spó łp racy  ra d y  n a ro ­
dow ej z ro b o tn ika m i. Na odc inku  ro ln iczo -p rze m y­
słowego pow . Ja w o r m am y dwadzieścia państw o­
w ych  gospodarstw  ro lnych , k tó re  m ają  odegrać do­
m in u ją cą  ro lę  w  p rzebudow ie  u s tro ju  w si, a w ięc 
ro la  tych  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  je s t czynn ik iem  decy­
du jącym  i  u ła tw ia ją c y m  pracę rad  narodow ych.

W  Jaw orze nieobecność radnych  na posiedzeniach 
sięga do 31%. P raw dopodobn ie  tem a ty  n ie  są c iekaw e. 
N iew łaśc iw a  tem a tyka  może spowodować nieobecność 
cz łonków  i b ra k  za in teresow ania ludności spoza ra d y  
zagadn ien iam i po ruszanym i na posiedzeniach.

3. Dalsza dyskusja  do tyczy ła  prac k o m is ji. O to n ie ­
k tó re  je j fra g m e n ty :
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„P raca , rad  narodow ych , to  praca k o m is ji. Poprzez 
prace k o m is ji ra d y  narodow e tra f ia ją  do_ szerokich 
mas, łączą się z masami, spe łn ia ją  w łaśc iw e  fu n k c je  
czynn ika  społecznego.

Praca poszczególnych k o m is ji jes t n ie w ą tp liw ie  
dużą pomocą d la p rezyd ium . N ie s te ty  p re zyd iu m  
R ady N arodow e j w  Jaw orze i  D zie rżon iow ie , a w  w ię k ­
szości w yp a d ków  i p rezyd ia  in n ych  rad  narodow ych , 
n ie  docenia ją  ta k  cennej pom ocy ja k im i są prace ko ­
m is ji.

A b y  jednak kom is je  s p e łn iły  sw o je  zadanie, n it f  
na leży do tego podchodzić m echanicznie i bezdusznie. 
N a leży pam iętać, że:

a) p o w o łu je m y  ko m is je  d la  rozw iązan ia  ściśle okre­
ślonych p rob lem ów  ja k ie  w ys tępu ją  w  teren ie ,

b) należy k ie ro w a ć  się w ła śc iw ym  doborem  lu d z i 
do poszczególnych k o m is ji, t.zn. np. w  zasadzie n ie  
p o w in ie n  le ka rz  być cz łonk iem  k o m is ji ro ln e j,

c) należy przestrzegać zasady, aby każdy radny b y ł 
cz łonk iem  k o m is ji, i to  ty lk o  jedne j,

d) p rezyd ium  ra d y  sp ra w u je  sta łą k o n tro lę  nad 
dzia ła lnością  ko m is ji.

B ra k  ko n k re tn ych  p lanów  p racy  dz ia ła lności k o ­
m is ji byw a  p rzyczyną  ich  słabej p racy. D opó ty  n ie 
może być m o w y o w łaśc iw e j i pe łne j dzia ła lności 
k o m is ji, dopóki ich  praca będzie w ykonyw ana  od 
p rzypadku  do p rzypadku , bez oparcia o re a ln y  p lan 
p racy, k tó ry  uw zg lędn ia  w  sw ym  zakresie zagad­
n ie n ia  te renu  i  h ie ra rch ię  po trzeb ta k  w  czasie ja k  
i  w  przestrzen i.

A k tyw n o ść  k o m is ji rad  zależna je s t od stopnia  
w  ja k im  ich  dzia ła lnością  in te resu je  się p rezyd ium  
rady.

4. Podkreślano rów n ież  b ierność p re zyd ió w  w  dzie­
dz in ie  rozp racow yw an ia  p lanów  pracy, ja k  rów n ież  
w y tyka n o , że n ie k tó re  ra d y  d z ia ła ją  bez p lanu. Pod­
kreślano, że n ie w ła śc iw ie  jes t rozum iana ro la  sekre­
ta rza  b iu ra  p re zyd iu m  rady.

,,P. R, N, na p lenum  w  d n iu  31 styczn ia  br. 
u ch w a liła  ogólne w ytyczne  do p lanu  pracy, k tó ry  
n ie  został je d n ak  rozpracow any przez p rezyd ium  
do dn ia  dzisiejszego. K om . k o n tr , posiada k w a r ta l­
ne p la n y  p racy  —  reszta k o m is ji n ie  ma p lanów  
p racy  i  n ie  sk łada sprawozdań, ze .swoich czynności- 
T a k i je s t fa k tyczn y  obraz k ie ro w a n ia  pracą rady. 

Obraz ten obnaża nam  kom ple tne  n ie róbstw o p re ­
zyd iów , k tó re  n ie  zada ły sobie tru d u  dop ilnow an ia  
nakreś len ia  i  w yko n a n ia  p lanów  p ra cy  przez ko­
m is je .

Na zupe łn ie  b łędnym  i  fa łs zyw ym  s tanow isku  
sto i p rezyd ium  ra d y  w  D z ie rżon iow ie  je że li uważa, 
że powodem  ka tas tro fa lnego  stanu p lanow ości 
p ra cy  te j ra d y  i  je j  sprawozdawczości je s t re d u kc ja  
e ta tu  sekre tarza  rady . U chw a ła  R ady Państw a w p ro ­
w a d z iła  now e zasady o rgan izac ji b iu r  ra d  narodo­
w ych , k tó re  w p ro w a d z iły  słuszny system  b iu row ośc i 
na ty m  odcinku. Za rew e lac ję  na leży chyba p rzy ją ć  
fa k t  us tn ie  re fe row anych  i n ie  p ro toko łow anych  
spraw ozdań k ie ro w n ik ó w  p rzeds ięb io rs tw  ko m u n a l­
nych  na posiedzeniach p lenum  M R N  w  D zierżon iow ie .

5. Szeroko została po tra k to w a n a  w  dyskus ji tem a ty ­
ka  obrad. O to w y ją tk i z - p rzem ów ien ia  poświęconego 
tem u zagadnieniu:

„B ra k  te m a ty k i w  pracach i b ra k  te m a ty k i w  ob ra ­
dach jest n a jw ię kszym  błędem . T em atyką  obrad 
w szys tk ich  rad  m usi być cała dzia ła lność j życie 
skoncen trow ane na danym  teren ie . T rzeba w poić 
w  radnych , że w in n i s ię in te resow ać w szys tk im , co 
s ię  w  danej m ie jscow ości dzieje, a m ia rą  tych  za in ­
te resow ań są w yp o w ie d z i radnych  w  czasie dyskus ji. 
R adn i p o w in n i żyć te renem  i cieszyć się z każdego

osiągnięcia terenu, a sm ucić s ię z każdego n iedocią­
gnięcia.

P ra cy  ra d y  na leży nadać k la so w y  k ie ru n e k  pod­
chodzenia do zagadnień, b y  cała ludność czuła w  ra ­
dzie swego op iekuna oraz czyn n ik  tw o rzą cy  nowe, 
socja lis tyczne ju tro . Jest to nadzw yczaj ważne, bo 
p rzez k lasow e podchodzenie do te m a ty k i w y tw a rza  
się specja lna .atm osfera w o kó ł ra d y  narodow e j, atm o­
s fe ra  zaufania.

Co p o w in n iśm y  rob ić, aby zdobyć d la  rad  narodo­
w ych  na leżny i  odpow iedn i a u to ry te t i  posłuch w  
społeczeństwie? —  „M o im  zdaniem  spraw a polega 
na tym , —  p o w ie d z ia ł O byw a te l P rezyden t R. P. 
B o les ław  B ie ru t —  aby p rezyd ia  rad  n a rodow ych  
sp ra w o w a ły  c iąg ły, codzienny i  rzeczyw is ty  nadzór 
nad dzia ła lnością  is tn ie jących  organów  w yko n a w ­
czych i  u m ia ły  podporządkow ać te  organa w łasne­
m u  k ie ro w n ic tw u  i  w łasnem u p rzo d o w n ic tw u  przez 
w yd a w a n ie  w e w ła śc iw ym  czasie odpow iedn ich  w y ­
tycznych , pom yślanych w łaśc iw ie , słusznie po l in i i  
in te resów  narodu i  społeczeństwa“ .

N ależy zw o ływ a ć  od czasu do czasu p lenum  rady  
z udz ia łem  szerokich mas społeczeństwa i  tra k to w a ć  
w szys tk ie  czynności w  radzie  ja k o  ś ro d k i n a u k i w 
szkole spo łeczno-po lityczne j szerokich mas ludow ych . 
Konieczne jes t in te resow an ie  mas sp raw am i szcze­
g ó ln ie  w ażnym ! d la danego te reny . Jeżeli m ó w im y  
o posiedzeniach spraw ozdawczych, to  m ó w im y  prze­
de w szys tk im  o pow iązan iu  rad  narodow ych z te re ­
nem ; p o w in n o  to  być na każdym  odc inku  p racy  
A  w ięc  na odc inku  ro ln y m  trzeba, żeby rady  zwo­
ły w a ły  p rze d s ta w ic ie li g rom ad i  w y s łu c h iw a ły  ich 
życzeń —  w tedy rada narodow a będzie żyła te re ­
nem , a te ren  będzie w ie d z ia ł, że rada  narodow a n ira  
s ię  in te resu je  “

6. P ow ia tow a  Rada N arodow a w  D z ie rżon iow ie  odby­
ła  ty lk o  jedno  posiedzenie sprawozdawcze. Również, 
i na ten  tem a t w ypow iada  się jeden z członków  W o­
je w ó d zk ie j R ady N arodow e j:

„C h c ia łb ym  podzie lić  się z W ysoką Radą osiągnię- 
n ia  b y ły  s taw iane na ty m  o tw a rty m , poszerzonym  
posiedzeniu. O czym  m ó w ił ch łop i  czego się doma­
gał. Ja k ie  sp raw y  s ta w ia li ro b o tn ic y  i ja k ie  dezy­
d e ra ty  p o s ta w ili radz ie  do w ykonan ia . Ważne jes t 
¡również w  ja k i sposób rada  p ro b le m y  te  p o tra f i ła  
rozw iązać. Tego w  spraw ozdan iu  n ie  w id z ie liśm y .

C hcia łbym  podzie lić  się z W ysoką Radą, osiągnię­
c iam i, ja k ie  na ty m  po lu  ma do zanotow an ia  Po w. 
R. N . w  M ilic z u , k tó ra  odby ła  posiedzenie sp raw o­
zdawcze ma szczeblu p o w ia to w ym  i  g m innym . W  ż m i­
grodzie , na posiedzeniu spraw ozdaw czym , m im o, że 
b y ł to  okres in tensyw nych  ro b ó t ro ln ych , m ie liśm y  
150 delegatów  ze w szystk ich  w iosek. Taka sama sy­
tu a c ja  b y ła  w  C ieszkow ie, gdzie dyskusja  nad spra­
w ozdaniem  przewodniczącego i  k o m is ji toczyła  się 
p rzez k i lk a  godzin do późnej nocy. Jest to  dowód,
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że m asy ludow e  in te resu ją  się p racam i ra d  narodo­
w ych , a ty lk o  trzeba um ieć do n ich  podejść i  w ciąg­
nąć je  do praktycznego  rządzen ia“'- 

Dalsze p rzem ów ien ia  d o tyczy ły  całego szeregu ró w n ie  
is to tn y c h  zagadnień. M ó w cy  w yp o w ia d a li s ię . obszernie, 
n ie  p o w ta rza li s ię  w  sw oich  w ypow iedz iach . Odnosi 
s ię  w rażenie, że dyskusia  została w  n a le ży ty  sposób 
p rzyg  o to w an a.

W  ten  sposób W ojew ódzka  Rada N arodow a  w e  W ro­
c ła w iu  n ie  ty lk o  chcia ła w y tk n ą ć  b łę d y  w  dz ia ła lności 
p o w ia to w ych  i  m ie jsk ich  rad  narodow ych , lecz przecie 
w szys tk im  wskazać ja k  je  nap raw iać , cb je s t je d n ym  
z w ażn ie jszych zadań posiedzenia p lenarnego. Posie­
dzenie p lenarne  ma m. in . uczyć cz łonków  ra d y  ja k  
pracować, uczyć społeczeństwo, ja k  rządzić.

T. H .

J. PR7.YTABSKI
JnsD tktor W ojew ódzkie j Rady 

N a rod ow e j tu Bydgoszczy

Pomorska W oj. R„ N. w  trosce © w łaściw e funkcjonowanie
komisji kontroli

Dążenie do u a k ty w n ie n ia  i  usp raw n ien ia  p ra cy  ko ­
m is ji k o n tro li  społecznej je s t pow ażną troską  P re zy ­
d iu m  Pom. W o j. R ady N arodow e j. Do liczn ych  w  ty m  
k ie ru n k u  posunięć dochodzą opracowane w  os ta tn im  
czasie in s tru kc je , k tó re  postanaw ia ją :

a) w  zakresie p lanow an ia  p racy : ko m is je  k o n tro li  
soołecznej w in n y  pracow ać w y łączn ie  na podstaw ie 
p la n ów  pracy, p rzy  czym  kom is je  k o n tr . społ. stopn ia  
Wyższego p rz y  sporządzaniu w łasnych  p lanów , p o w in ­
n y  uw zg lędn ić  p la n y  p racy  k o m is ji k o n tr . spoi. stopnia 
bezpośrednio niższego. W  ty m  ceiu usta lono następu­
jące te rm in y  sporządzania p lanów :

G m inne  kom is je  k o n tr . spoi. w  te rm in ie  do dn ia  15 
każdego ostatn iego m iesiąca k w a rta łu  uchw a la j ą a 
p rezyd ia  G. R. N . (M. R. N . m. n iew ydz ie l.) za tw ie rdza ­
ją  i  p rzesy ła ją  do w iadom ości p re zyd ió w  pow . ra d  na­
rodow ych , p lan  p ra cy  na k w a r ta ł następny.

P ow ia tow e  kom is je  k o n tr . spoi. op ie ra jąc się na na­
desłanych p lanach p racy  Gm. K .K .  S. (m ie jsk ich  m. 
n iew ydż.), w  te rm in ie  do d n ia  22 osta tn iego miesiąca 
danego k w a rta łu , u ch w a la ją  w łasne p la n y  pracy. 
W  tym że  sam ym  czasie p rezyd ia  Pow. R. N . p la n y  te 
za tw ie rdza ją  i  p rzesy ła ją  do w iadom ości p re zyd iu m  
Pom . W oj. R. N.

W  te rm in ie  w yże j podanym  p rezyd ia  Pow. R. N. 
ro zp a tru ją  nadesłane p la n y  p racy  K . K . S. pod leg łych  
R. N . i poda ją  swe ew- uw ag i, co do tych  p lanów , p re ­
zyd iom  pod leg łych  R. N., celem ich  uw zg lędn ien ia  
przez w łaśc iw e  K . K . S.

P rezyd ia  M . R. N . (m. w ydz ie l.) uchw alone przez 
M . K . K . S. p la n y  p racy  i  za tw ierdzone przez p rezy ­
d iu m  M. R. N . p rzesy ła ją  w  te rm in ie  do dn ia  22 osta t­
niego m iesiąca poprzedniego k w a rta łu , do w iadom ości 
p re zyd iu m  Pom- W oj. R. N .

W ojew ódzka K o m is ja  K o n tr . Społ. uchw a la  a p re ­
zyd ium  Pom. W oj. R. N . za tw ie rdza  w  te rm in ie  do dn ia  
27 ostatn iego m iesiąca poprzedniego k w a r ta łu  p lan

p ra cy  W. K . K . S. na dany k w a rta ł, sporządzony w  
opa rc iu  o nadesłane p la n y  p racy  P .K .K .S . i  M .K .K .S . 
W  ty m  sam ym  te rm in ie  P rezyd ium  Pom. W o j. Rady 
N arodow e j ro z p a tru je  p la n y  p ra cy  pow. (m ie jsk ich )
K .K .S . i  podaje  p rezyd iom  pow . (m ie jsk ich ) R. N. swe 
ew. u w a g i co do ty c h  p lanów , celem ich  uw zg lęd ­
n ien ia .

b) w  zakresie nadsy łan ia  spraw ozdań: zaniechano 
dotychczasowego system u spraw pzdań m iesięcznych 
na rzecz spraw ozdań k w a rta ln y c h , sporządzanych w g. 
opracow anego przez p re zyd iu m  Pom. W. R. N. sche­
m atu.

O m awiane in s tru k c je  w p row adza ją  ró w n ie ż  ścisłe
te rm in y  nadsy łan ia  sp raw ozdań.-

P rezyd ia  G. R. N . (M .R .N . m  n iew ydz ie l,) —  k w a r­
ta lne  spraw ozdania  z p racy K .K .S .  nadsy ła ją  do p re ­
zyd ió w  P. R. N . w  te rm in ie  do dn ia  7 p ierwszego m ie ­
siąca następnego k w a rta łu , za k w a r ta ł ub ieg ły .

P rezyd ia  P. R. N . spraw ozdania  z p ra cy  w łasnych  
K  K  S p rzesy ła ją  do p re zyd iu m  Pom. W o j.R . N. w  te r ­
m in ie  do dn ia ' 12 p ierwszego m iesiąca następnego 
k w a rta łu , za k w a r ta ł ub ieg ły .

c) w  zakresie nadsy łan ia  p ro to kó łó w : zniesiono z w y ­
czajową zasadę p rzesy łan ia  w szys tk ich  p ro to kó łó w  z 
k o n tro li  K . K . S. do P rezyd ium  R ady N arodow e j stop­
n ia  wyższego i  uno rm ow ano  tą  kw e s tię  w  sposób na ­
s tępu jący:

..P rezydia G. R. N . i  M. R, N , (m, n iew ydz,) do p re zy ­
d iu m  P. R. N . p rzesy ła ją  ty lk o  te p ro to kó ły , odnośnie 
k tó ry c h  egzekw ow anie w n io skó w  p o k o n tro ln y c h  w y ­
maga in te rw e n c ji p re zyd iu m  P. R. N., p rz y  czym  p ro ­
to k ó ły  te  w in n y  być  p rzesyłane w raz  z odpisem uchw a­
ły  p rezyd ium  o ods tąp ien iu  (przekazaniu) sp ręw y. 
A na log iczn ie  będą postępow a ły  p rezyd ia  P • R- N . p rzy  
p rzesy łan iu  p ro to k ó łó w  do p re zyd iu m  Pom. W o j. R. N .“

Radni -  członkami Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
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JA N  PIEPRZYCA
' In sp e k to r W o jew ódzk ie j Rady 

Naród, uj Krakowie

Krakowska W oj. R. N. zacieśnia kontakt z terenem

Celem  ściślejszego pow iązania, budże tów  gm innych , 
m ie jsk ich , p o w ia to w ych  zw iązków  sam orządow ych 
z budżetem  w o jew ódzk iego  zw ią zku  samorządowego 
o raz  celem  głębszego zazna jom ien ia  s ię z po trzebam i 
te re n u  —  P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
W K ra k o w ie  na w n iosek przewodnicząącego W o j. R. N . 
ob. F ranciszka G rocha lsk iego pos tanow iło  odbyw ać 
sw e posiedzenia zw iązane z za tw ie rdzen iem  budżetów  
p o w ia tow ych , m ie js k ic h  (m iast w ydz ie lonych ) zw iąz­
k ó w  sam orządow ych w  siedzibach pow ia tów . W  zw iązku  
z ty m  do każdego p o w ia tu  i  m ias ta  w ydz ie lonego  w y ­
jeżdża ją  cz łonkow ie  P re zyd iu m  W o j. R. N., W yd z ia łu  
W ojew ódzkiego, w o jew ódzcy in sp e k to rzy  ra d  na ro ­
d o w ych  i  re fe re n c i budże tow i W yd z ia łu  Sam orzą­
dow ego U rzędu  W ojew ódzkiego. N a  m ie jscu  odbyw a ją  
s ię ko n fe re n c je  z udz ia łem  P re zyd iu m  PR N  (M RN, m , 
w ydz ie lonych ), przew odn iczących w y d z ia łó w  p o w ia to ­
w y c h  (p rezydentów  m iast), sekre ta rzy  pow ia tow ych  (za­
rządów  m ie js k ic h  m . w ydz ie lonych ) p rzew odniczących 
gm innych , m ie jsk ich  rad  narodow ych , b u rm is trzó w , 
W ó jtów , se k re ta rzy  m ie jsk ich  i  gm innych , na  k tó ry c h  

■ b y w a ją  przeana lizow ane b u dże ty  g m in  w ie js k ic h  i  m ie j-

i l / o t i / e  ęmjt j € t e s  Ł s jra  ś c i s k a

„PO DSTAW O W E Z A G A D N IE N IA  SPOŁECZNE“ (W -w a, 

wyd. „Naszej Księgarni“, str. 359, 1949 r.)

W  Polsce coraz pow szechnie jszy sta je  się g łód  w iedzy  
z d z iedz iny  zagadnień społecznych, a przede w szys tk im  
•w zakresie  w iadom ości o społeczeństw ie soc ja lis tycznym
i  czynn ikach  je  ksz ta łtu jących .

W szystko, co o społeczeństw ie m og ło  być w y k o rz y ­
stane z rze te lnych  badań naukow ych , co w y n ik a ło  ja ko  
p ra w d a  n iezb ita  z h is to r ii,  co zna jdow a ło  po tw ie rdzen ie  
w  życ iu  —  sku p iło  się w  n a u ko w ym  socja lizm ie . N a ­
u k o w y  soc ja lizm  naszego okresu  h is to rycznego —  to  
m a rks izm -le n in izm .

Toteż dobrze się stało, że została w ydana  ks iążka —  
opracow ana przez Józefa S iw ka  —  p t. „P odstaw ow e za­
gadn ien ia  społeczne“ . Jest to  w y b ó r teks tów  k la sykó w  
soc* 1' =lizm u.

• S iw ek g ru p u ją c  m a te ria ł, m ia ł g łó w n ie  na u w a ­
dze nauczyc ie li, zwłaszcza tych , k tó rz y  zazna jam ia ją  

i m łodz ież ze w s tę p n ym i w iadom ościam i z zakresu nauk

sk ich  (dochody w łasne, inw e s tycy jn e , w y d a tk i perso­
nalne, w y d a tk i n ie p ro d u k ty w n e  itp .) oraz budże ty  po­
w ia to w y c h  zw ią zkó w  sam orządow ych (zarządów m ie j­
sk ich  m. w ydz ie lonych ), a to  celem  ściślejszego p ow ią ­
zania budżetów  p o w ia to w ych  zw ią zkó w  sam orządow ych 
z budże tam i gm in .

Uzyskane na ty ch  kon fe renc jach  dane s tanow ić  będą 
ró w n ie ż  d la  P re zyd iu m  W oj. R. N. podstaw ę do ro z ­
d z ia łu  n a d w yżk i budże tow e j W ojew ódzk iego  Z w ią zku  
Samorządowego d la  ty c h  g m in  w ie js k ic h  czy m ie jsk ich , 
k tó re  z pow odu  szczupłości w łasnych  dochodów n ie  są 
w  s tan ie  zaspokoić na jkon ieczn ie jszych  potrzeb swego 
te re n u  (rem on t d róg  i  m ostów  gm innych , budow a s tu ­
dzien pub licznych , u rządzenie  i  w yposażenie św ie tlic  
g rom adzk ich , p rzedszko li itp ).

K o n fe re n c je  powyższe spe łn ia ją  rów n ież  i  pew ne 
cele szko len iow e d la  n iższych o rganów  sam orządow ych 
i  pozw olą  im  w  przyszłości —  przez głębszą ana lizę  
sw ych  budże tów  i  uw zg lędn ien ie  w  n ich  przede w szyst­
k im  na jkon ieczn ie jszych  po trzeb  prostego cz łow ieka —> 
na usunięc ie  b łędów  p rz y  i-ch op racow yw an iu .

społecznych, co osta tn io  weszło do p rog ram ów  naucza­
n ia  w  szkołach średnich. Szczególnie dobrze w y p a d ły  
m a te r ia ły  zgrupow ane w  rozdzia łach : „N a u ka  o pań ­
stw ie , „K w e s tia  narodow a“  i  „K w e s tia  ch łopska“ .

Prócz s fo rm u ło w a ń  k la sykó w  m arks izm u  są tu  zam ie­

szczone w y ją tk i z p rac współczesnych dzia łaczy p o lity c z ­
n ych  radz ieck ich  i  naszych, co po tw ie rdza  słuszność spo­
strzeżenia, że o społeczeństw ie na leży m ów ić  przez p ry z ­
m at jego bieżącego życia.

J. S iw ek w  w yb ra n ych  tekstach n ie  poda ł jednak  n ic  
z dz iedz iny k u ltu ry ,  choćby D enina —  o lite ra tu rz e , S ta­
lin a  —  o nauce, Żdanow a 1 G ork iego —  o sztuce, B ie ru ­
ta  —  o p o lityce  k u ltu ra ln e j.

M im o  te  u s te rk i pracę Józefa S iw ka  „P odstaw ow e 
zagadnienia społeczne“  ocenić na leży ja ko  książkę cen­
ną, k tó ra  zaw iera  pożyteczny i we w łaśc iw e j fo rm ie  po­
dany bogaty m a te ria ł.

K s iążka  ta  u ła tw i pracę liczn ym  działaczom  społecz­
nym ,. w  je j liczb ie  i  radnym .

C. D.



N r 21 (159) R A D A  N A R O D O W A 17

Z M y c i a  rad n t i r o i ś o u j y c ł w

K S IĘ Ż A  P A T R IO C I
W  R A D A C H  N A R O D O W Y C H

Na posiedzeniu p le n a rn ym  W oj. 
R N  w  Gdańsku, od b y tym  w  d n iu  
21.X .1949 r. delegat Z w ią zku  Bo­
jo w n ik ó w  o W olność i  D em okrację  
ra d n y  ks. D y k ie r  A m b ro ży  w yg ło ­
s i ł  p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  m ię ­
d zy  in n y m i pow iedz ia ł:

„M ia łe m  zaszczyt reprezentow ać 
okręg gdański na zjeździ e o rga­
n iz a c ji kom ba tanck ich  w  W arsza­
w ie . Na zjeździe ty m  s tw ie rdz iłem , 
ż - wszyscy, bez w zg lędu na p rze ­
konan ia , zna leź li p u n k ty  styczne, 
łączące każdego, kom u dobro P o l­
sk i leży na sercu. Te p u n k ty  stycz­
ne, to p ragn ien ie  poko ju  i  chęć b u ­
d o w y  P o lsk i Ludow e j. Im  w yższy 
je s t dobrobyt, ty m  ba rdz ie j podno­
s i się e tyka  i m oralność. W  te j 
dz iedzin ie  s to ją  w ie lk ie  zadania 
przed Kościołem . k tó ry  pow in ien  
pop ierać w szystko, co zm ierza do 
dob roby tu .

M ia łe m  szczęście być  p rz y ję ty m  
przez P rezydenta  *RP i P rem iera. 
S po tka liśm y się tam  z n iezm ie rn ie  
serdecznym  p rzy jęc iem  i  z rozum ie­
n iem . W śród g ru p y  ks ięży zna jdo­
w a li  się tow arzysze P rem ie ra  z o- 
bozu. W spó lny ję zyk  zna leźliśm y 
■wszyscy. W skazyw a liśm y na nasze 
tru d n o śc i terenowe. W  odpow iedzi 
us łysze liśm y s łowa zapewniające, 
że Rząd będzie dopom agał księżom, 
k tó rz y  pop iera ją  odbudowę i  w zrost 
d o b ro b y tu  naszego k ra ju ...

M am  nadzieję, że do jdz ie  do p e ł­
n e j w spó łp racy m iędzy Kościo łem  
a Państwem . Leży  to  w  in te res ie  
na rodu  i  p rzyczyn i się do wzm oc­
n ie n ia  jedności na s traży  g ra n ic  za­
chodn ich “ .

*

W  skład PR N  w  Jaw orze w cho­
d z i ks. dziekan , Jan Szub, a d m in i­
s tra to r  p a ra f ii Sady Górne.

Ks. dziekan Jan Szub znany jest 
m ieszkańcom  p o w ia tu  ze sw ej pa­
tr io ty c z n e j działalności.

Ks. Szub, ja ko  ka p ła n -p a trio ta  
kocha jący  szczerze swą O jczyznę i 
na ród , ośw iadczył na je d n ym  z po­
siedzeń p lenum  PR N  w  Jaw orze: 
„...S łuszne je s t to, że w ładza p rze­
szła w  ręce ludu , gdyż lu d  pracą 
swą, k tó ra  je s t Bogu na jm ilsza , w y ­

kaza ł, że na sp raw ow an ie  sw ej w ła ­
dzy  zasługuje“ .

*

. P ow ia tow a  Rada N arodow a w  
Śrem ie, w  uznan iu  zasług położo­
nych  w  p ra cy  społecznej przez p ro ­
boszcza p a ra f ii Żabno ko ło  M osiny, 
ks. F lo ria n a  D erezińskiego, pow o­
ła ła  go na s tanow isko członka PRN  
w  Śrem ie.

Ks. D ereziński, d z ię k i sw ej zapo­
b ie g liw o śc i i  w yd a tn e j pom ocy 
w ła d z  państw ow ych, w  szybk im  
czasie odbudow u je  zniszczony przez 
N iem ców  kośc ió ł p a ra fia ln y .

W O JEW Ó D ZTW O  L U B E LS K IE  
Z W Y C IĘ Ż A  W  A K C J I Z W A L ­

C Z A N IA  A N A L F A B E T Y Z M U

W  N r  17 „R a d y “  p isa liśm y, że 
P rezyd ia  W o jew ódzk ich  K o m is ji 
Społecznych do w a lk i z ana lfabe­
tyzm em  w  L u b lin ie  i w  W arszaw ie 
p rz y s tą p iły  do w spó łzaw odn ictw a 
w  a k c ji zw alczania ana lfabetyzm u. 
W  w y n ik u  p ierwszego etapu tego 
w spó łzaw odn ic tw a  zw yc ięży ło  w o j. 
lube lsk ie , k tó re  zobow iązało się zor­
ganizować 750 ku rsó w  z udzia łem  
7.500 uczestn ików , a zorganizow a­
ło  1080 ku rsów  z udzia łem  25.081 
osób.

W oj. w arszaw skie  zobow iązało się 
zorganizować 1000, ku rsów  z udzia­
łem  10.000 uczestn ików  —  zorgan i­
zow ało  1.447 ku rsów  z udzia łem  
45.465 uczestn ików .

Po p rze liczen iu  p rocen tow ym  o- 
ka.zało się, że w o j. lube lsk ie  w y ­
g ra ło  w spó łzaw odn ic tw o  o 0,3%.

W  w o j. w arszaw skim  na w y ró ż ­
n ien ie  zasługują p o w ia ty : p ło ck i (zor 
ganizow ano 140 ku rsów  na p ro je k ­
tow anych  80), w arszaw ski (190 na 
150), g a rw o łiń sk i (119 na 90) i  ma­
k o w sk i (71 na 50).

P O S IE D ZE N IE  M R N  
Z  U D Z IA Ł E M  H U T N IK Ó W

Po raz p ie rw szy  posiedzenie 
M ie js k ie j R ady N arodow ej w  P io tr ­
ko w ie  odby ło  się w  św ie tlic y  h u ty  
„H o rte n s ja “  z udzia łem  ro b o tn ików  
te jże  hu ty . In n y  b y ł n iż  poprzed­
n io  to k  obrad. Z a k ła d y  D rzew ne na 
B ug a ju  z ło ży ły  spraw ozdanie ze 
sw ej dz ia ła lności w  r. b. Jednym  z 
w ażnie jszych p u n k tó w  porządku o- 
b rad  b y ło  spraw ozdanie  prezyden- 
ta m iasta  ob. Pab is iaka  z przebiegu

re m o n tu  dom ów  m ieszka lnych  na 
te ren ie  m iasta. R obo tn icy  „H o rte n ­
s j i“  z za in teresow aniem  ś le d z ili to k  
obrad.

M Ł O D Z IE Ż  S ZK O L N A  N A  
P O S IE D ZE N IU  PRN

W  d n iu  14 b. m. w  sa li R o b o tn i­
czego D om u K u ltu r y  w  Siedlcaęh 
odby ła  p lenarne  posiedzenie PRN.

Tem atem  obrad  b y ły  sp raw y o r­
ganizacyjne, działalność sta rostw a 
pow ia tow ego w  trzec im  k w a rta le  ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  je ­
siennej a k c ji s iew ne j, rea lizac ja  
poda tku  g run tow ego i FO R -u, p rze­
bieg robó t d rogow ych ha te ren ie  
p ow ia tu .

W  posiedzeniu ty m  b ra ła  udz ia ł 
m łodzież k las licea lnych , zapozna­
jąc się ze sposobem prow adzenia  i  
przeb ieg iem  ob rad  czynn ika  spo» 
łecznego.

O D PR A W A  S ZK O LE N IO W A  
W  P S ZC ZY N IE

11 paźdz iern ika  1949 r. w  Po­
w ia to w e j Radzie N arodow ej, odby­
ła  się p rz y  w spó łudz ia le  członków  
p re zyd iu m  W oj. R ady N arodow e j 
z przew odn iczącym  ob. Tkoczem  na 
czele odpraw a szko len iow a p re z y ­
d iów  oraz przew odniczących posz­
czególnych k o m is ji p rz y  radach na­
rodow ych  pow. pszczyńskiego.

P rzew odniczący rad  narodow ych 
w  M iko ło w ie , W yrach  i Pszczynie 
z ło ży li sp ra w o zd a n ia 'z  dzia ła lności 
rad  w  ro ku  bieżącym.

W  dalszym  ciągu ob. Tkocz zo­
b razow a ł w  ogólnych zarysach ja k  
pow inna  w yg lądać dzia ła lność ra ­
d y  narodow ej, um ie jące j korzystać 
z p rzydz ie lonych  je j uoraw nieA .

Z  W OJ. R ZESZO W SKIEG O

W  B iu rze  P rezyd ium  W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow e j w  Rzeszowie 
odbyw a ją  się co 2 tygodn ie  odpra­
w y  p racow n ików , na k tó ry c h  po­
ruszane są sp ra w y  zw iązane z dz ia­
ła lnością  b iu ra , a także w ygłasza­
ne są k ró tk ie  re fe ra ty  spo'eczno- 
po iityęzna

W w o je w ó d z tw ie  rzeszow skim  
(gm ina Ł a ń cu t— Wieś) w y b ija ją  się 
na czoło grom ady: W o la  Dalsza i 
WySoka, w  k tó ry c h  w ykonzha  sze­
reg prac: budow ę drog i, rem izy 
strażackie j, b u d yn ku  L iceum  R o l­
niczego i doprow adzenie  e le k try f i­
ka c ji.
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BPGbF&asEąg j i n i i s / i s ®  pod red. d r  Jerzego S ta ro śc ia ka

G m inna  K ada  N arodow a S ta r»  Iw ic z w * zapy tu je , «*y 
przyznane cłezyzją Pow ia tow ego P e łnom ocn ika  Rządo* 
w®g® do> spraw  p e d a ftw  grantow ego, u lg i uczestn ikow i 
funduszu B. Społecznego Funduszu Oszczędnościowego 
na zasadzie a rt. 28 ust. 3 us taw y z dn ia  30 stycznia 
U ®  i', o obow iązku  społecznego oszczędzania (®z 
U.E.P. N r  10, poz. 74?, po przeprowadzeniu: egstetercjf 
i  ściągnięciu, pełnego ustaw ow o przew idzianego w k ła ­
du —  nsasiy zaliezye ja k o  nadpłatę, na r e k  1049, czy też 
wobec w yegzekw ow an ia  p e in s j należności, decyzja Fe?- 
nsm ocn ika  Bządow-eg® s ia ła  s ię bezprzedm io tow a i  nad 
p ia ta  n ie  może m iąć miejsc?..

Odpe’.vre(fźr

Dotąd,- d o p ó k i decyzja RawŁŁT&wego Pfeinomocnilca 
R ządow ej®  w  przedm ioc ie  częściowego, zw o ln ien ia  od 
obow iszku. w n ies ien ia  w k ła d u  przez osobę z pow odu 
ciężkiego położenia m ateria lnego* w yw o łanego  zdarze­
n ia m i losow ym i, je s t w  m ocy i  n ie  została uchy lona  
w  w y n ik u  wznowionego, postępow ania admiisMaracyj:®»- 
go, na sku te k  u ja w n ie n ia  istotnych, dla sp raw y  now ych  
okohczsfflśei fa k tyczn ych , ja k . i  ścccików dow odow ych, 
k tó re  is tn ia ły  ju ż  p rzy  w y d a n iu  d e cyz ji przez, Pfeh®s- 
m ocn ika  Rządowego, o ile  okoliczności te. ii ś ro d k i dst- 
wedo-w? n ie  b y ły  znane w ła d z y  rozs trzyga jące j —  to 
uczestn ik fendtasza n ie ma obow iązku wnoszenia, pe t* 
nago w k ła d u . Z a tem  różn icę  m iędzy w yegzekw ow a­
n y m  pektyna w kładem , a u lgow ym , p rzyznanym  de­
cyz ją  P e łnom ocn ika  Rządowego będącą, w  mocy, na­
le ży  zw róc ić  uczes tn ikow i funduszu, Tub też za liczyć ' 
ja k o  nadpłatę- na rok. 1949.

P rezyd ium  P o w ia to w e j Rady N a ro d o w e j w  Jarosła­
w iu  w o jew ódz tw a  rzeszowskiego i  in spek to r P rezyd ium  
P o w ia to w e j Rady N arodow e j w  Tczew ie, zapytu je , czy 
w  stosunku do sekretarza P rezyd ium  P o w ia to w e j Ra­
dy  N a ro d o w e j i  inspekto ra  P re zyd iu m  P o w ia to w e j 
B ady N a ro d o w e j m a zastosowanie.. § 5 ust. 1 i  2  ora®
§ 6. rozporządzenia  Rady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego 
1949 ro ku  (Dz. U. K. P. n r  14, p.-z. 9®

ö d  pc w iedź:

Do In sp e k to ra  p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodo­
w e j i  sekre tarza  p rezyd ium  p o w ia to w e j ra d y  narodo­
w e j ma zastosowanie § 6 rozporządzenia  B a d y  M in i­
s tró w  z dnia 19 lu tego 1949 ro k u  w  sp ra w ie  doda tków  
fu n k c y jn y c h  i s łużbow ych dl’a p ra co w n ikó w  państw o­
w ych  i  sam orządow ych oraz przew odniczących orga­
nów  w ykonaw czych, g m in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  (Dz. 
U. R. P. n r  14, poz. 94),

N a tom ias t § 5 ust. 1 i 2 cytowanego w yże j rozporzą­
dzenia p rze w id u ją cy  zw iększenie o podane w  ty m  pa­
ragra fie - sum y doda tku  funkcyjnego, d la  p ra co w n ikó w  
sam orządow ych k o n tro li w ew nę trzne j, za trudn ionych  
bezpośrednio p rz y  czynnościach k o n tro ln y c h  ma. je d y ­
n ie  zastosowanie do tych  inspek to rów  p rezyd iów  ra d  
narodów--eh. k tó rych  K o m is ja  K w a lif ik a c y jn a  p rzy  
Radzie P aństw a  d la  k ie ro w n ik ó w  organów  k o n tro li,  
i  in spek to rów  k o n tro li za liczała do k a te g o rii in spek to rów  
k o n tro 1:

Uzasadnienie:

§ 6 cytow anego w yże j rozporządzenia stanow iący, że 
dodatek fu n k c y jn y  p rzys łu g u je  p ra co w n iko m  samórZą-

dtewyms za jm u jącym  s tanow iska  k ie r o w n ic y  w y m ie ­
n ione  w  za łączn iku  n r  2  do tego  rozpoiządz-enia, w e - 
d iug  określony en w  n im  sta wen, m a zastosowanie za­
ró w n o  do sekretarza ja k  i  in sp e k to ra  p re zyd iu m  po­
w ia tow ej- ra d y  narodow e j, gdyż s tanow iska te  w y m ie ­
n ione śą w  za łączn iku  n r  2 do, podanego rozporządze­
nia. E ra  obydw óch stanow isk, przew -dziana je s t 5, s taw ­
ka dodatku1 ñm kcyjnago,.

Spraw ę zaliczenia inspek to rów  rad  narodowych, do 
k a te g o r ii in sp e k to ró w  k o n tro li przez K o m is ję  K w a l i ­
f ik a c y jn ą  p rzy  Sadzie  P aństw a d la  k ie ro w n ik ó w  orga­
nów  k o n tro li i in sp e k to ró w  k o n tro li w y ja śn ia  o k ó ln ik  
K a n c e la r ii R ady Państw a n r  57 z  dn ia  16' s ie rpn ia  1949 
ro ku , k tó r y  p rzew idu je , że o za liczen iu  poszczególnych- 
in sp e k to ró w  ra d  na rodow ych  do k a te g o r ii inspek to rów  
k o n tro li decyduje  podana w y ż e j K o m is ja . Do czasu zaś 
orzeczenia te j K o m is ji podw yższanie  staw ek p rzys łu ­
gującego- p ra co w n iko m  doda tku  fu n kcy jn e g o  n ie  może 
m ieć m iejsca. Sposób- i  t r y b  sk ładan ia  w n iosków  do 
K o m is ji podam y.jest dok ładn ie  w  cytow anym : o kó ln iku .

P rezyd ium  G m in o j Rady Na-ro«fowej; w  G ibach zapy- 
tujje, ezy w y m ia r  św iadczeń w  natu rze  usta lony  przez 
G m inną  Radę N arodow ą, m oże hyc  zm ien iony rdzpo-yzą- 
dzeuiem; w o jew ody  i  u s ta lim y  w  różne j w ysokości d la  
te j samej, g m in y  w  zależności od sposobu w yko rzys ta ­
n ia  z ie m i. ,

¡»d pow iedź:
N a podstaw ie a rt. 8- ustąp i p tur.<r*l : ustęp 2 u s ta w y  

z  dn ia  26 m arca 193-5 ro k u  o św iadczeniach w  na tu rze  
na n iektóre* cele pub liczne  wojewoda- usta la  »ajiwyżssa-,. 
dopuszczalne tą  us taw ą  gran iee obciążenia Świadczenia­
m i na w szys tk ie  cele, k tó re  p rz y  pom ocy szarwarku- 
mogą być realizow ana.

N o rm y  te  mogą byc p rz y  ty m  d la  poszczególnych 
części w o jew ódz tw a  różne.

W  granicach) us ta lonych  w  ten  sposób p rzez w o jew odę 
norm , gminna- rada narodow a może stosować, n o rm y  
w łasne, ale tyłfe w  gran icach us ía ionyen  przez w o je ­
w odę, n ie  pow yże j. W y m ia r i  pobór us ta lonych  w  ten. 
sposób św iadczeń na leży do zarządu gm innego.

J e ś li jednak zdan iem  G.. R, N... m aksym alne; norm y,, 
u - Ico-'  -pT~2z w o jew odę  n ie  odoogdadają słuszno,ści, 
m oże ona przez p o w ia tow ą  radę na rodow ą  w ys tąp ić  do 
w<i*śr-iws.j w ołew S-h.kie i rad'.; na-Endo.w.ei k tó ra  porożu, 
rafe się z w o jew odą w  spraw ie  zm iany  ty ch  norm .

.ZasHEsel 'BBwfftó w  Ś w ieck i n. W?-tą- sap.vtu.ie. czy 
w  w yp a d ku  delegow ania przez zw iązek zaw odow y p ra ­
cow n ika  a d m in is tra c ji sam orządow ej lu b  p rzedsięb ior­
s tw »  na  zebranie, ko n fe renc ją  albo odprawę, ps.za, n o r­
m alna m iejsce p racy, pracodawca (Zarząd M ie jsk i), zo­
bow iązany jjrś t ponosić koszty podróży i  w ym acać 
d ie t-' e, ile. wyjstad ta k i m a  c h a ra k te r czystw- zw iązkow y.

O dpow iedź:
W  w yp a d ku  delegow ania p racow n ika  a d m in is tra c ji 

sam orządowej lub  p rzedsięb iorstw a państw owego przez 
zw iązek zaw odow y na zebranie, kon fe renc ję , odpraw ę 
i f r  -x iia  m r  iń n :  m ietsc? pracy., pracodawca (Zarząd 
M ie jsk i) n ie  m a podstaw  do p o k ry w a n ia  kosztów  takiej
P™.' ' ' rr-o v t:a ^  ri~> 1 7 V I } f e t T  C T ^t'.

W y d a tk i te obciążają organizacje  de legujące p racow ­
n ika .
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Prezydium  M iejskiej Rady Narodowej w  Sulęcinie 
zapytuje czy dodatek specjalny przewidziany w  uchwale 
Rady M inistrów  z dnia 19 lutego 1949 r. w  sprawie do­
datku specjalnego dla pracowników administracyjnych  
w  niektórych klinikach, zakładach i pracowniach przy  
wydziałach lekarskich Uniwersytetów oraz akademiach 
lekarskich (M onitor Polski N r  A  13, poz. 154) należy się 
iów nież pracownikom samorządowym.

O d p o w i e d ź :

40%  dodatek spec ja lny  p rze w id z ia n y  w  podanej 
uchw a le  na leży się ró w n ie ż  p ra cow n ikom  samorządo­
w y m  o ile  praca ich  odpow iada podanym  w  te j uchw a le  
w a runkom .

U z a s a d n i e n i e :

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. 
o doda tku  spec ja lnym  d la  p ra co w n ikó w  a d m in is tra cy j­
nych  w  n ie k tó rych  k lin ik a c h , zakładach i  p racow niach 
p rz y  w ydz ia łach  le ka rsk ich  U n iw e rsy te tó w  oraz akade­
m iach  leka rsk ich .

(M o n ito r P o lsk i N r  A  13, poz. 154), stanow i, że p ra ­
cow n ikom  pańs tw ow ym  i sam orządow ym  pob ie ra jącym  
uposażenie zasadnicze na podstaw ie a rt. 4 p k t. 5 us taw y 
z dn ia  4 lu tego  1949 r. o uposażeniu p ra co w n ikó w  pań­
s tw ow ych  i  sam orządow ych oraz przew odniczących orga­
n ó w  w ykonaw czych  g m in  m ie js k ic h  i  w ie js k ic h  (Dz. 
U. R. P. N r  7, poz. 39) za tru d n io n ym :

a) w  k lin ik a c h  chorób zakaźnych oraz w  oddziałach 
zakaźnych p rzec iw g ruź liczych  i p racow n iach  b a k te r io lo ­
g icznych  k l in ik  —  je że li w  ciągu p ra cy  s ta le  s tyka ją  się 
z cho rym i lu b  m a te ria łe m  zakaźnym ,

b) w  zakładach ren tgeno log icznych  i  w  zakładach 
stosujących leczenie radem  —  je ż e li są narażen i na dzia­
ła n ie  p ro m ie n i ren tgena lu b  p ro m ie n i radu,

c) w  k lin ik a c h  psych ia trycznych  i  w  oddziałach psy­
ch ia trycznych  k l in ik  —  je że li p racu ją  w  s ta łym  k o n ta k ­
cie w  ch o rym i psych iczn ie  —  p rzys łu g u je  dodatek spe­
c ja ln y  w  w ysokości 40% uposażenia zasadniczego.

D odatek spec ja lny  można pobierać równocześnie z do­
d a tk iem  fu n k c y jn y m  i  s łużbow ym .

W  razie zbiegu ty tu łó w  do dw óch lu b  w ięce j dodat­
k ó w  specja lnych, p ra c o w n ik o w i p rzys łu g u je  ty lk o  jeden 
dodatek.

D odatek spec ja lny  n ie  p rzys łu g u je  p ra co w n iko w i 
w  okresie s tanu nieczynnego, u r lo p u  bezpłatnego,, zaw ie­
szenia w  p ie łn ieniu s łużby  oraz za czas p rzekracza jący 
t r z y  m iesiące n iepe łn ien ia  z in n ych  pow odów  obow iąz­
ków , do k tó ry c h  p rzyw ią za n y  je s t dodatek specja lny.'

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Lipianach  
zapytuje, jak  należy honorować ustne zarządzenia sta­
rosty względnie przedstawicieli innych władz.
• Odpowiedź:

Zarządzenia s ta ros ty  lu b  p rze d s ta w ic ie li in nych  w ładz  
w in n y  być przez Zarząd G m in n y  w ykonane  niezależnie 
od tego czy są w ydane ustn ie  czy na piśm ie.

Zarząd G m in n y  może w  w yp a d ku  w yd a n ia  ustnego 
polecenia przez S tarostę  lu b  p rzeds taw ic ie la  in n e j w ła ­
dzy żądać przed w ykonan iem  polecenia jego p o tw ie r­
dzenia na piśm ie, je że li polecenie je s t w  p rzekonan iu  
Zarządu G m innego przec iw ne  dob ru  s łużby lu b  dob ru  
pub licznem u w  ogólności, lu b  też zaw ie ra  znam iona 
p o m y łk i co do fa k tu  albo co do p raw a.

W ydział Pow iatow y w  K w idzyniu  zapytuje na jak ie j 
podstawie starostwo obowiązane jest utrzym ywać  
i dostarczać dla wydziału powiatowego kancelistę, ma­
szynistkę itp. Czy istnieje analogiczny obowiązek do­
starczania przez w ydział powiatowy na rzecz starostwa 
powiatowego.

Odpowiedź:
Spraw ę poruszoną w  zapytan iu  w y ja śn ia  o k ó ln ik  M i­

n is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j n r  13, z dn ia  12 lu tego  
1947 ro k u  o zespoleniu b iu r  w yd z ia łó w  p o w ia tow ych  
ze s ta ros tw am i oraz w yd z ia łó w  w o je w ó d zk ich  z u rzę­
dam i w o je w ó d zk im i (D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j n r  2 z 1947 roku ), k tó ry  usta la, 
że pomocnicze czynności biurowe n ie  w ym agające p rz y -  
go tow an ia  fachow ego p o w in n i d la  w y d z ia łó w  p o w ia ­
tow ych  w ykonyw ać  pracownicy starostw opłacani 
przez Skarb Państwa. Do czynności tego rodza ju  należą 
czynności b iu ra  podawczego, re je s tra tu ry , ekspedycji, 
p rzep isyw an ia  na m aszynach itp ., czynności składa jące 
się na obsługę techn iczno -b iu row ą  agend, k tó re  p o w in ­
n y  być w spólne zarów no d la  agend rządow ych, ja k  
i  sam orządowych.

A na log iczny  obow iązek dostarczania ze s tro n y  w y ­
dz ia łu  pow iatow ego na rzecz sta rostw a n ie  is tn ie je .

Zarząd M iejski w  Starachowicach-W ierzbniku za­
pytuje, czy uzyskane w p ływ y na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej z domów mienia opuszczonego, będą­
cych w  administracji Zarządu Miejskiego, ma przekazać 
za pośrednictwem K . K . O- na rachunek Banku Gospo­
darstwa Krajowego, czy też w  myśl art. 17 Dekretu  
z dnia 28 lipca 1948 roku o najm ie lokali (Dz. U. R. P . 
nr 36, poz. 259), może użyć pieniądze na rem onty ka - 
pitalne i bieżące domów opuszczonych w  przedsiębior- 
stwie samorządowym o własnym budżecie, które już  
utworzono dnia 1 stycznia 1949 roku.

Odpowiedź:
Zgodnie  z § 16 Rozporządzenia R ady M in is tró w  

z dn ia  29 w rześn ia  1948 ro k u  o w łaśc iw ośc i i  postępo­
w an iu  w ładz p rzy  us ta la n iu  wysokości czynszu oraz p rz y  
w ym ia rze  i  ściąganiu w p ła t na Fundusz G ospodark i 
M ieszkan iow e j (Dz. U. R. P, n r  49, poz, 375) p rzypada jące  
°d  w yna jm u jącego  w p ła ty  na rzecz Funduszu G ospodark i 
M ieszkan iow e j w płacane są na rachunek B anku  Gospo­
dars tw a  K ra jo w e g o  za pośredn ic tw em  ko m una lnych  kas 
oszczędności. Od tego przep isu  n ie  m a żadnych w y ją t ­
kó w  i  obow iązu je  on ró w n ie ż  zarządy n ie ruchom ości 
opuszczonych, n ieza leżn ie  od sposobu a d m in is tro w a n ia  
n im i. O i le  zachodzi potrzeba rem on tu  kap ita lnego , na­
leży  ̂ zwracr-c się, stosownie do przep isów  de k re tu  
o n a jm ie  lo k a li, o dotację  do w łaśc iw ego  K o m ite tu  
F. G. M.

Na po trzeby  re m o n tó w  b ieżących na leży  przeznaczyć 
k w o ty , pochodzące z 15% kom ornego od lo k a li m iesz­
ka lnych , określonego w  a rt. 2 d ekre tu  o n a jm ie  lo k a li, 
oraz n a d w yżk i od kom ornego za lo ka le  uży tkow e , ja ka  
pozostaje po po trącen iu  w p ła t na Fundusz G ospodark i 
M ieszkan iow e j.

W ydział Powiatowy w  K w idzyniu  woj. gdańskie, za­
pytuje w  jak im  term inie w inny być ostatecznie zała­
tw iane snrawy dyscyp lina rne  skierowane do W oje . 
wódzkiej Kom isji Dyscyplinarnej a dotyczące pracow­
ników' samorządowych.

Odpowiedź:
Rozporządzenie P rezyden ta  R zeczypospolite j z dn ia  

24 lu tego  1928 ro k u  o odpow iedzia lności d yscyp lin a rn e j
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fu n kc jo n a riu szó w  p u b licznych  na obszarze w o je w ó d z tw  
poznańskiego i  pom orskiego, n ie  podlega jących p rze­
p isom  d yscyp lin a rn ym  w yd a n ym  d la  całego obszaru 
R zeczypospolite j P o lsk ie j (Dz. U . R. P. n r  24, poz. 206) 
obow iązu jące na Z iem iach  O dzyskanych na zasadzie 
d e k re tu  z dn ia  13 lis topada  1945 ro k u  o zarządzie  Z iem  
O dzyskanych (Dz. U . R. P. n r  51, poz. 295) n ie  p rze ­
w id u je  te rm in u  za ła tw ie n ia  sp ra w y  sk ie row ane j do 
W o jew ódzk ie j K o m is ji D yscyp lin a rn e j. S p ra w y  te  w in ­
n y  być  za ła tw ione  m o ż liw ie  ja k  na jszybc ie j. W  w y ­
padku  p rze w le ka n ia  się rozpa trzen ia  w  W oiewóctzKiej 
K o m is ji D yscyp lin a rn e j sp raw y  sk ie row ane j przez 
W yd z ia ł P o w ia to w y  na leży zw róc ić  się do M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P u b liczn e j, k tó re  u s ta li p rzyczynę  opóź­
n ie n ia  i  ew en tua ln ie  spow oduje  przyśpieszenie zała­
tw ie n ia .

Zarząd M iejski w  Pińczowie zapytuje w  ja k i sposób 
ra leży  postąpić, aby przejąć niezbędną dla realizacji 
planu zabudowy miasta (sprostowanie ulicy) nierucho­
mość należącą do prywatnego właściciela.

Odpowiedź:
W  zw iązku  z w ą p łiw o śc ia m i odnośnie sposobu w y ­

w łaszczenia n ie ruchom ości p rz y  re a liz a c ji p lanów  go­
spodarczych (p lanu  zabudowy) na leży zauważyć, że 
w m yś l de k re tu  z dn ia  26 k w ie tn ia  1949 ro k u  o naby­
w a n iu  i p rzekazyw an iu  n ie ruchom ości (Dz. U . R. P, n r  27, 
poz. 197) o ile  dana n ieruchom ość je s t n iezbędna do rea­
liz a c ji p lanów  gospodarczych, w te d y  w ykonaw ca  p la ­
nów  gospodarczych (m iasto) w in ie n  uzyskać na n a b y ­
cie te j n ie ruchom ości zezwolenie Przewodniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego. 
Z w n io sk ie m  m iasto  w in n o  w ys tąp ić  m o ż liw ie  śpiesz- 
nie p rzedstaw ia jąc stosownie do a rt. 6 podanego w yże j 
d e k re tu : 1) zezwolenie M in is tra  A d m in is tra c ji P u b licz ­
ne j na zgłoszenie w n io sku  odnośnie n ieruchom ości.
2) zaśw iadczenie w o je w ó d zk ie j w ła d zy  p lanow an ia  
przestrzennego, że przeznaczenie n ie ruchom ości na cele 
określone w  w n io sku  zgodne je s t z m ie jscow ym  p lanem  
zagospodarowania przestrzennego, a w  raz ie  b ra k u  p ra ­
w om ocnego p lanu  zagospodarow ania przestrzennego — 
uchw a łę  P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
pow zię te j na w n iosek  W o jew ódzk ie j W ładzy  P lanow a­
n ia  Przestrzennego.

Po uzyskan iu  pozw olen ia  na leży zw róc ić  się do w ła ­
ścicie la n ie ruchom ości z w ezw aniem , aby przekaza ł 
m ias tu  tę  n ieruchom ość w  zam ian za n ie ruchom ość za­
m ienną, bądź też —  jeże li w łaśc ic ie l sobie tego życzy 
za cenę określoną przez nabyw cę (m iasto), zgodnie 
z u s ta lo n ym i w  rozporządzeniu no rm am i p rzew idz ia ­
n y m i w  a rt. 28 cytow anego dekre tu , a za tw ierdzoną 
przez M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j. W ezw anie do 
obecnego w łaśc ic ie la  n ie ruchom ości o dokonanie  do­
b ro w o ln e j w y m ia n y  n ieruchom ości stosow nie do zarzą­
dzenia Przewodniczącego P. K . P. G. z dn ia  25 m a ja  
1949 ro ku , L . dz. B. P ./I/2 /4747 /49 /18  w ys łać na leży  
do obecnego w łaśc ic ie la  pocztą, p rzesy łką  poleconą, za 
z w ro tn y m  pośw iadczeniem  odb ioru . W ezw anie p o w in ­
no zaw ie rać: a) oznaczenie w zyw ającego w yko n a w cy  
p lanu  (M iasto  P ińczów  — Zarząd) z podaniem  jego sie­
d z ib y  i  adresu, b) w skazanie  w zyw anego w łaśc ic ie la  
n ieruchom ości, cl pow o łan ie  się na zezwolenie P rze­
wodniczącego P. K . P. G. na nabycie  n ie ruchom ości, 
d l określen ie  n ie ruchom ości lu b  je j części z oznacze­
n iem  co n a jm n ie j w  p rz y b liż e n iu  je j p ow ie rzchn i i  g ra ­
n ic, e) w yrażen ie  gotow ości zaw arc ia  u m o w y  zgodnie 
z podanym i w yże j zasadami, f) w ezw an ie  w łaśc ic ie la

n ie ruchom ości do zaw arc ia  u m o w y  w  te rm in ie  15 d n i 
od d a ty  doręczenia w ezw ania . S tosow nie do p k t. 3 
a rt. 7 cytow anego dekre tu , je że li w  te rm in ie  15 -dn io - 
w y m  od doręczenia w ezw ania , n ie  zostanie zaw  arta 
um ow a sprzedaży lu b  zam iany, lu b  um ow a przedw stęp­
na w  przedm iocie  sprzedaży lu b  zam iany n ie ruchom o­
ści, wówczas w ykonaw ca  p lanu  może nabyć niezbędną 
d la  re a liza c ji n ie ruchom ość w  drodze w yw łaszczen ia . 
Celem  wszczęcia postępow ania w yw łaszczeniow ego 
ub iega jący się o w yw łaszczen ie  p o w in ie n  złożyć w o je ­
w odzie  w n iosek  z o d pow iedn im i za łączn ikam i.

J a k k o lw ie k  rozporządzenie  odnośnie n o rm  szacunko­
w ych  d la  poszczególnych rodza jów  n ieruchom ości jeszcze 
się n ie  ukazało, to  jednak  w łaścic ie la  na leży uprzedzić, 
że w  w yp a d ku  odm ow y zaw arc ia  u m o w y  naraża się on 
na to, że odszkodowanie ja k ie  o trzym a  w  drodze w y w ła ­
szczenia, może być niższe n iż  oferow ane, że zatem n ie  
będzie m ia ł ko rzyśc i z n iezaw arc ia  um ow y.

Ponadto ze w zg lędu na to, iż  spraw a może być za ła t­
w ia n a  przez dłuższy okres czasu, ze w zg lędu  na sw o ją  
w agę w e w ładzach cen tra lnych  i w  w o je w ó d z tw ie  n ie  
trzeba rów n ież  zw lekać z w n iesien iem  w  razie p o trzeby  
do w o jew ództw a  w n iosku  o w yw łaszczenie.

Z a n im  do jdz ie  do decyz ji w  w o je w ó d z tw ie  będą ju ż  
w ydane  odpow iedn ie  rozporządzenia.

Starostwo Powiatowe w  Gubinie, zapytuje, czy moż­
na zatrudniać pracowników Zarządu Miejskiego  
w  wypadku braku fachowców (buchalterów) w przed­
siębiorstwach miejskich wydzielonych z budżetu m ia­
sta i wypłacać osobom zatrudnionym dodatkowo cześć 
wynagrodzenia przewidzianego dla pracowników n ie- 
obsadzonych stanowisk (etatów).

Odpowiedź:
P racow n ikom  sam orządow ym  z a tru d n io n ym  dodat­

ko w o  w  przedsięb io rs tw ach  m ie jsk ich  w yd z ie lo n ych  
z budżetu g m in y  na leży się za tę pracę doda tkow e w y ­
nagrodzenie.

N a zajęcia uboczne p ra co w n ik  m ie js k i w in ie n  u zy ­
skać pisemną zgodę Z a rządu  M ie jsk iego .

Uzasadnienie:
O k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j n r  102 

z dn ia  20 g ru d n ia  1948 ro k u  i  M in is tra  Z iem  O dzyska­
nych  z te j samej d a ty  w  spraw ie  now ych  zasad uposa­
żenia i  stanu za tru d n ie n ia  w  zw iązkach  sam orządu 
te ry to ria ln e g o  (D z ienn ik  U rzędow y M in . A d m in . Publ.- 
n r  48), p rzew idu je , że p ra co w n icy  zw ią zkó w  sam orzą­
dow ych mogą p rzy jm o w a ć  zajęcia uboczne i  za robko­
we w  in n ych  in s ty tu c ja ch  p u b licznych  i  społecznych 
je d yn ie  za pisem ną zgodą dz ia ła jących  ko le g ia ln ie  o r­
ganów  ' w ykonaw czych  zw iązków  sam orządow ych, 
w  k tó ry c h  są za trudn ien i.

Inspektor przy Prezydium  P IIN  w  Morągu zapytuje, 
czy w  protokółach z posiedzeń rad narodowych należy  
umieszczać treść sprawozdań składanych przez k ierow ­
ników odnośnych urzędów, czy może wystarczy, że od­
pis złożonego sprawozdania będzie załączony do proton 
kółu.

Odpowiedź:
P rn to k ó ’ w in ie n  odzw ie rc iad łać przeb ieg i  treść 

obrad. Jeże li spraw ozdanie b y ło  odczytane, a teks t jego 
przedłożono do p rezyd ium , można w  p ro to kó le  zazna­
czyć ty lk o , że złożono spraw ozdanie  w g  załączonego do 
p ro to k ó łu  tekstu , a te ks t jego dołączyć do p ro to kó łu .

Jeżeli jednak sk ła d a ją cy  ¡sprawozdanie n ie  trz y m a ł 
się złożonego do p re zyd iu m  tekstu , a p rzem aw ia jąc
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dodał do niego ca ły  szereg n ie  ob ję tych  n im  fa k tó w , 
p ro to kó ł w in ie n  zaw ierać uzupe łn ien ia , o i le  są one 
is to tne  d la  treśc i składanego spraw ozdania.

Zarząd G m iny L ip iany zapytuje, czy Przewodniczący 
W ydziału Powiatowego ma prawo wydawać polecenia 
wypłacania z kasy gm innej diet itp.

Odpowiedź:
P rzew odniczący W yd z ia łu  P ow ia tow ego n ie  m a p ra ­

w a  w ydaw ać polecenia w yp ła ca n ia  d ie t i  in n ych  na­
leżności z kasy g m in n e j, u p ra w n ie n ia  te  p rzys łu g u ją  
w ó jto w i.

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Korczyco- 
w ie zapytuje, czy w  związku z ustawą z dnia 20 m ar­
ca 1949 r. (Dz. U- R. P. N r  16, poz. 100), zmniejszającą 
podatek gruntowy z 8%  na 5%  dla gospodarstw ro l­
nych posiadanych przez Nadleśnictwo Państwowe —  
zmniejszono tym  samym przychodowość z gruntów na­
leżących do tych gospodarstw.

Odpowiedź:
Z m nie jszen ie  po d a tku  g run tow ego  z 8% na 5%  d la 

gospodarstw  ro ln y c h  posiadanych przez Lasy  P aństw o­
w e  n ie  pozosta je  w  zw iązku  z  p rzychodow ością  ty ch  
gospodarstw .

N o rm y  p o d a tku  g run tow ego : 1) w  w ysokości 5%  
d la  gospodarstw  ro ln y c h  będących w  posiadan iu  Lasów  
P aństw ow ych , 2) w  w ysokości 8%  d la  gospodarstw  ro l­
nych , będących w  posiadan iu  in s ty tu c ji, p rzeds ięb io rs tw  
i  zak ładów  w ym ie n io n ych  w  a rt. 10 ust. 3 de k re tu  
o  podatkach ko m una lnych , są ty lk o  je d n o lity m i, (n ie - 
z ró żn iczko w a n ym i). n o rm a m i p o d a tk o w y m i d la  każdej 
p ods taw y  opoda tkow an ia ; zaś podstaw ę opodatkow a­
n ia  d la  ty c h  gospodarstw  usta la  się na zasadach prze­
w id z ia n ych  w  a rt. 7 d e k re tu  o poda tkach  ko m u n a l­
nych.

M . N o w a ko w sk i

Zarząd M ie jsk i w  D ąbrow ie Górniczej przyznał 
w  dniu 9 stycznia 1949 roku w  oparciu o okólnik M i­
nistra A dm inistracji Publicznej n r 102 i M inistra Z iem  
Odzyskanych nr 57 z dnia 20 grudnia 1948 roku w  spra­
w ie  nowych zasad uposażenia i stanu zatrudnienia  
w  związkach samorządu terytorialnego (Dziennik  
Urzędowy Ministerstwa A dm inistracji Publicznej n r 48) 
niektórym  pracownikom za prace wykonywane poza 
godzinami norm alnej pracy w  referatach, które z po­
wodu braku sił fachowych nie zostały obsadzone, do­
datkowe wynagrodzenie. Wynagrodzenia te w ahały się 
dla poszczególnych pracowników w  granicach od 3.000 
złotych do 10.000 złotych miesięcznie.

Prezydium  M iejskiej Rady Narodowej zakwestiono­
wało tę decyzję Zarządu Miejskiego jako sprzeczną 
z wytycznym i zaw artym i w  tym  okólniku.

W  związku z powyższym Prezydium  M iejskiej Rady  
Narodowej zapytuje, czy odmowa zatw ierdzenia po­
danej uchw ały była uzasadniona.

Odpowiedź:
Z akw estionow an ie  podanej u c h w a ły  Z arządu  M ie j­

skiego przez P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodow e j 
b y ło  ca łko w ic ie  uzasadnione zarów no w  o p a rc iu  o cy­
to w a n y  w  p y ta n iu  o k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j, ja k  rów n ież  w  św ie tle  re g u lu ją ce j późn ie j tę  
samą spraw ę u c h w a ły  R ady M in is tró w  z dn ia  19 l u ­
tego 1949 ro k u  w  spraw ie  nagród  p ien iężnych  za pracę 
w  godzinach nad liczbow ych  d la  n ie k tó ry c h  p ra co w n i­
kó w  sam orządow ych (M o n ito r P o lsk i n r  13 „ A “  z dn ia  
11 m arca 1949 ro ku , poz. 155).

Z a rów no  podany w yże j o k ó ln ik  ja k  i  cy tow ana 
uchw a ła  n ie  p rze w id u ją  sum  rycza łtow ego  w yn a g ro ­
dzenia za pracę w  godzinach nad liczbow ych . P rze w i­
dziane je s t tam  wynagrodzenie za faktycznie przepra­
cowane godziny nadliczbowe je d yn ie  w  gm inach w ie j­
sk ich  i  m iastach n iew ydz ie lonych .

Przegląd okólników Kancelarii R ady Państwa
'icrłoszcnych w e  w rześn iu  i p a źd z ie rn ik u  1949 r.

N r 59 23. V I I I .

N r. 60 25. V I I I

N r. 61 1. IX

N r. 62 16. IX .

N r. 63 28. IX .

N r. 64 30. IX .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich , P ow ia tow ych
i  M ie jsk ich  Rad N arodow ych m ias t w y ­
dzie lonych :
W  spraw ie  p rze jm ow an ia , bądź p rzekazy­
w a n ia  zakładów  op iek i społecznej, podls- 
ga jących kom petenc ji M in is te rs tw a  Pracy 
i  Op. Społecznej.
P rezyd ia W ojew ódzkich , P ow ia tow ych
i  M ie jsk ich  Rad N arodow ych  m ias t w y ­
dzie lonych:
W  sprawie, p rze jm ow an ia  urządzeń uży­
teczności pub liczne j, budow anych przez 
Z ak ład  O sied li Robotniczych.
P rezyd ia  W ojew ódzkich  i  P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych :
W  spraw ie p o k ryw a n ia  n iedoborów  budże­
tow ych  gm in  w ie jsk ich  przez pow ia tow e 
zw ią zk i samorządowe.
P rezyd ia  W ojew ódzkich  i  P ow ia tow ych  Rad 
N arodow ych :
W  spraw ie udz ia łu  rad narodow ych  w  w a l­
ce z analfabetyzm em .
P rezyd ia  W ojew ódzkich  R ad N arodow ych
(w szystkie ):
W  spraw ie przekazania pu b licznych  b ib lio ­
te k  w o jew ódzk ich  Państwu.
P rezyd ia  W ojew ódzk ich  d P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych:
W  sp ra w ie  u trzym an ia  w  budżetach po-

N r. 65 4. X .

N r. 66 10. X .

Nr. 67 12. X .

N r. 68 14. X .

Nr. 69. 18. X .

N r. 70 28. X .

z y c ji na muzea i  ośw iatę dorosłych. 
P rezyd ia  W ojew ódzkich  i  Pow iatowych. 
Rad N arodow ych :
W  spraw ie  s typend iów  d la  uczn iów  liceów 
ro ln iczych .
P rezyd ia  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych, 
M ie jsk ich  i  G m innych  Rad N arodow ych. 
W  spraw ię ogłaszania o k ó ln ik ó w  Kance­

la r i i  Rady Państw a w  d w u tyg o d n iku  „R a ­
da N arodow a“ .
P rezyd ia  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych , 
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych :
W  spraw ie  k re d y tó w  na prowadzenie za­
k ładów . podlega jących przekazan iu  P ań­
s tw u.
P rezyd ia  W ojew ódzk ich  i  P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych :
W  spraw ie zorgan izow ania na teren ie 
gm in  w iejtskich pom ocy położniczej i  pu n ­
k tó w  zd row ia  m a tk i i  dziecka.

P rezyd ia  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych  
i  M ie jsk ich  Rad N arodowych.
W  spraw ie  szkó l p row adzonych przez T o ­
w a rzys tw o  P rzy ja c ió ł Dzieci,
P rezyd ia  W ojew ódzkich  Rad N arodo­
w ych :
W  spraw ie  ła w n ik ó w  sadowych de’eso~ 
tyanych. przez W ojew ódzkie  Rady N a ro ­
dowe.
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O K Ó L N IK  N r 67 

z dnia 12 października 1949 r.

w  sprawie kredytów  na prowadzenie zakładów  
podlegających przekazaniu Państwu.

W  m yśl w y tyczn ych  do budżetów  sam orządow ych 
na ro k  1950 o raz zarządzeń R ady Państw a szereg za­
k ładów , (zak łady op iek i społecznej, szko ły ogólno­
kształcące s topn ia  licealnego, średnie  szko ły  zawodo­
we, szko ły  m uzyczne i artystyczne, te a try  i  muzea 
itd .), u trzym yw a n ych  dotychczas przez zw ią zk i samo­
rządow e, podlega p rzekazan iu  P aństw u  w  ciągu
1949 r. razem  z k re d y ta m i, ja k ie  na u trzym a n ie  da­
nego zakładu f ig u ro w a ły  w  budżecie danego zw iązku  
sam orządowego na 1949 r. Poczynając od 1 stycznia
1950 r. koszty, zw iązane z prow adzen iem  przekaza­
nego zakładu, obciążają w y łączn ie  Państw o.

D o K a n c e la r ii R ady Państw a dochodzą ska rg i, że 
zw ią zk i sam orządowe n ie  przestrzegają  często zasad 
dotyczących p rzekazyw an ia  danego zakładu. Zdarza ją  
się p rzyp a d k i, że zw iązek sam orządow y zaprzestaje 
łożyć na u trzym a n ie  zakładu jeszcze przed przekaza­
n iem  zakładu lu b  też łoży niedostateczne sum y, a po­
w s ta łe  w  w y n ik u  tego zad łużenia  zak ładu  n ie  są 
przez zw iązek sam orządow y regulow ane. Zadłużeń tych  
n ie  może p rze jąć w łaśc iw e  d la danego zakładu M in i­
s te rs tw o  z pow odu b ra k u  k re d y tó w  na te n  cel w  b u ­
dżecie na 1949 r. i  niem ożności w s ta w ie n ia  do budże­
tu  na 1950 r. odpow iedn ich  k re d y tó w  na u regu low a ­
n ie  zadłużenia.

T a k i stan rzeczy, sprzeczny z in s tru k c ja m i Kance­
la r i i  R ady Państw a, je s t n iedopuszczalny, pow odu je  
bow iem  zakłócenia  w  n o rm a ln ym  fu n kc jo n o w a n iu  za­
k ła d u  —  bądź też, w  razie  przed łużenia  się tego stanu, 
g rozi zam kn ięciem  zakładu.

W  zw iązku  z ty m  K ance la ria  R ady Państw a zw ra ­
ca uw agę p re zyd ió w  rad  na rodow ych  na konieczność 
ścisłego przestrzegania  is tn ie jących  w  te j m a te rii za­
rządzeń, z likw id o w a n ie  b ieżących zadłużeń zakładów , 
ja k : w ynagrodzen ie  personelu, regu low an ie  sk ładek 
ubezpieczeniow ych i świadczeń rzeczowych, wreszcie 
p rzekazyw an ie  Państw u w raz  z ca łym  inw en tarzem  
zak ładu  ró w n ie ż  k re d y tó w , p rze w id z ia n ych  w  budże­
cie na 1949 r. na prow adzen ie  przekazanego zakładu.

Za ścisłe w yko n yw a n ie  u chw a ł Rady Państw a w  te j 
m a te r ii odpow iedz ia lne  są prezyd ia  w ła śc iw ych  rad 
narodow ych.

O K Ó L N IK  N r 68

z dnia 14 października 1949 r.

w  sprawie zorganizowania na terenie gmin wiejskich  
pomocy położniczej i punktów zdrowia m atki i dziecka.

K ance la ria  R ady Państw a w  p o rozum ien iu  z M i­
n is te rs tw em  Z d ro w ia  i  M in is te rs tw e m  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j zarządza co następuje:

Polska L u dow a  w  trosce o zd ro w ie  sw ych obyw a* 
te l i  p rzys tępu je  w  przyśp ieszonym  tem p ie  do re a lP  
zow an ia  zasady powszechnej op iek i nad zd row iem  
m a tk i i  dziecka. Jedną z is to tn ych  fo rm  te j o p ie k i 
je s t pomoc położnicza, św iadczona ko b ie to m  w  cza­
sie ciąży, po rodu  i  po łogu, k tó re j to  pom ocy w  te ren ie  
■winny udzie lać przede w szys tk im  położne, dz ia ła jące  
w  ram ach o rgan izacy jnych  ośrodków  zdrow ia .

N aw iązu jąc  do o k ó ln ik a  N r  8 z dn. 8.11.1949 r. 
L . dz. PI. II I-1 /3 2 2 /4 9  w  sp ra w ie  zapew nien ia  po­
m ocy położniczej na te ren ie  g m in  w ie js k ic h  oraz do 
w y tyczn ych  do budżetów  zw iązków  sam orządow ych 
na ro k  1950, K a nce la ria  R ady Państw a zw raca uw a ­
gę na konieczność przyśpieszenia s tw orzen ia  sieci po­
łożnych  na w s i w  ta k im  rozm iarze , b y  w  zasadzie je* 
szcze w  ro k u  b ieżącym  na każde 5.000 m ieszkańców 
p rzypada ła  1 położna. Rzecz jasna, że cy fra  ta  n ie  jest 
bezw zględnie  w iążąca i  np. w  w o jew ództw ach  o m a­
ły m  zagęszcz.eniu ludności jedna  położna przypadać 
będzie na m nie jszą  liczbę  ludności.

P rzy  stosow aniu  powyższej n o rm y  na gm inę  w ie j­
ską p rzypadn ie  1 lu b  w ięce j po łożnych w  zależności 
od lic z b y  m ieszkańców  te j g m in y  o raz  je j obszaru, 
może się rów n ież  zdarzyć, że w  gm in ie  o 's tosunkow o  m a­
łe j liczb ie  m ieszkańców  n ie  będzie w  ogóle po łożne j, 
p rz y ję te j spec ja ln ie  dla te j gm iny , a ludność te j gm i­
n y  będzie ko rzys ta ła  z o p ie k i po łożnicze j po łożnych 
sąsiednich g m in  w ie jsk ich .

W  przypadkach, g d y  na te ren ie  g m in y  w ie js k ie j 
n ie  m a sta le osiadłej położnej, dana gm ina w ie jska  
pow inna  uczestniczyć w  odpow iedn im  stosunku w  ko­
sztach u trzym an ia  po łożnych sąsiednich gm in , o ile  
koszty  u trzym a n ia  po łożnych będą w  ogóle nakładane 
na g m in y  w ie js k ie  i miasta, n iew ydz ie lone  w  m yśl 
a rt. 6, us taw y z dn. 28.X . 1948 r. o zakładach społecz­
n ych  s łużby  zdrow ia  i  p lanow e j gospodarce w  służbie 
zd row ia  (Dz. U.R.P. N r  55, poz. 434).

P rzy  angażow aniu  po łożnej na leży  je j  zapewnić 
m ieszkan ie  w  gm in ie , odpow iada jące je j w a runkom  
ro d z in n y m  i  m ie jscow ym  n o rm om  m ieszkan iow ym  

co n a jm n ie j je dnak  m ieszkan ie  2 izbow e, złożone z 
aziby m ieszka lne j i  kuchn i.

O p iek i położniczej udz ie la  zasadniczo okręgow y 
ośrodek zdrow ia , o i le  is tn ie je  on na te ren ie  gm iny 
w ie js k ie j. W  in n ych  gm inach  na leży zorganizow ać w 
m ie jscow ości ła tw o  dostępnej d la oko liczne j ludności 
p u n k t zd row ia  m a tk i i  dziecka, obs ług iw any przea 
po łożną s ta le  zam ieszkałą w  te j m ie jscow ości, w  k tó ­
re j się te n  p u n k t zna jdu je .

Na pom ieszczenie p u n k tu  zd row ia  m a tk i i  dziecka 
g m in y  w ie js k ie  dostarczą odpow iedn iego lo ka lu , sk ła ­
dającego s ię  zasadniczo z 2 izb, z k tó re j jedna będzie 
przeznaczona na poczekalnię, a d ruga  na izbę p rzy jęć.

P u n k t zd ro w ia  m a tk i i dziecka p o w in ie n  być  wy< 
posażony w  na jn iezbędnie jsze urządzenia. Izba p rzy ­
jęć  w in n a  posiadać stół, szafkę z p ó łkam i, tapczan 
d rew n iany , 3 —  4 krzesłó  lu b  tabo re ty , szafkę na na­
rzędzia le ka rsk ie  i  b ie lizn ę  podręczną, kosz na odpad­
k i,  sp luwaczkę, u m yw a ln ię , niezbędne narzędzia  le k a r­
skie, m a te ria ły  opa trunkow e  i  le ka rs tw a  d la  udz ie le ­
n ia  p ie rw sze j pom ocy w  w ypadkach  nag łych.
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W  poczeka ln i ipannaktoa .zdrow ia m a tk i i  dziecka wiramy 
być ła w k i lu b  krzesła, s to i n.a k tó ry m  będą porozkładane 
b ro s z u rk i i  u lo tk i propagandow e, następn ie  w  pocze­
k a ln i wiiaafem znagdswsć s ię  wieszak,, kosz na  -odpadki 
i sp luw aczka. ZarówRO izba p rz y ję ć  ja k  i  porzefcałn-i a 
w in n y  m ieć  piece do ■pgr.zewa.nia,.

Jeżeli chodzi o zaopa.trzenie p u n k tu  zd row ia  m a t­
k i  i  dz iecka w  narzędzia  i i  kar.-k.c. m a te r ia ły  opa­
tru n k o w e  i  le k a rs tw a  er.az w  b ie lizn ę  pońnęczną., to  
tro s k a  o to  spoczywa na okręgow ym  .ośrodku -zdrowta, 
urządzeń -takich jak:: sto i, szafk i, k rzes ła , ła w k i .i.tp 
.dostarczyć po w in n a  gm ina, o ile  .obowiązek te n  zasta­
n ie  na n ią  na łożony p rze z  p o w ia to w y  zw iązek samo­
rzą d o w y  (ustęp 4 n in ie jszego  ‘akókiifcą).

Celem zrea lizow an ia  w  po w ie c ie  p e łn e j sieci po łoż­
nych  w  m yd l w yże j podanych zasad, p o w ia tow e  ra d y  
n a ro tk w e  na  na jb liższym  s w ym  paBiećtaenana, a je ś li 
te rm in  tego  posiedzenia je s t od leg ły, to  n a  spec ja lnym  
posiedzeniu pośw ięcanym  w y łączn ie  te j ąpraw ie, ;po­
w ezm ą odpow iedn ie  uchw aiły w  te j  m a te r ii,  a w łaśc i­
w e  p rezyd ia  rad  n a rodow ych  deponu ją , aby u rchw ay  
te  zosta ły  zrea lizow ane. T e rm in  posiedzenia p o w ia to ­
w e j ra d y  na rodow e j, n a  k tó ry m  s p ra w a  po lo im ydh  m a 
■być rozp a tryw a na , pow in ie n  być  ’uzgodn iony z w y d z ia ­
łe m  zdrow ia  urzędu w ojew ódzkiego, celem ttm oź liw h ;- 
■nia w zięc ia  u d z ia łu  w  posiedzen iu  d s łe g a to w i tegoż 
w y d z ia łu .

jP j * g a s a  &  s&K&m&  g*ig ^ a f jg - fe

na jw ię kszą  .ilość w zm ianek  -poświęciła .prasa w  ub ie ­
g ły m  okresie budżetom, uchw a lanym  przez ra d y  narodowe 
w szystk ich  .szczebli. -Obrady nad budżetam i odbyw ały  .się 
pod znakiem  -wytycznych, .s form ułow anych w  uohw-aie R a­
dy Raństwa w  .-ąpnawie psiepszenia feonsunatm-ych w a ru n ­
k ó w  b y tu  k lasy  .rdbotniczej oraz w  m thwale w  spraw ie  ro z -  
sz-erzania systemu oszczsazanla w  gospodarce samorządo­
w e j, M yślą przewodu,ki szenegu uchw alanych przez W oj 
.3.101. .budżetów .stanowi troska o  poprawę w a rim kó w  bytu  
.klasy robo tn icze j. -Znalazło >to wymaz -w znacznych s u n u r t  
•srelim ino-wanych na inw estyc je  w  dziedzin ie  -budowy 
rarzątlzeń soc ja lnych 1 san tta rnyrih  u na  po trzeby k u lta ra ln e  
■■mas pracujących.

Budżet 'krttow*eUte®» wojew ódzkiego zw ią zku  samorzą­
dowego na rok  1950 zamyka się w  w ydatkach  i dochodach 
kw o tą  ponad 107 m ilio n ó w  zł, 23.5 m ilio n a  p re lim inow ane  
na urządzenie os ied li w gm inach m ie jsk ich  i  .w iejskiah, 
z czego 15 m ilio n ó w  zł na urządzenia san itarne -w osiedlach 
robotn iczych. 21.5 m ilio n a  zł 'p re lim in o w a n o  na oświatę. 
(T rybuna  Robotnicza n r 278).

Budżet krakow skiego wojew ódzkiego zw iązku  sam orzą­
dowego na rok  1950 jest wyrazem  dalszego postępu p lano­
w e j p racy samorządu. Najpoważnie jszą pozycję w budżecie 
s tanow i suma 30.229.000 zl przeznaczona na pomoc dla 
zw iązków  sam orządowych niższego stopnia; 11.2 proc. b u ­
dżetu t.j. 5,8 m iliona  zł stanow ią sum y przeznaczone na 
potrzeby ośw ia ty. (Gazeta K rako w ska  n r  237, D z ienn ik  
P o lsk i n r 280. Echo K ra ko w sk ie  n r 277). P re lim in a rz  budże­
to w y  Wf-TSBawelsłegc 'Zw iązku  Samorządowego zam yka się 
sumą 126.466 tys. zł. Najwięks-zą ¡pazycję, bo -4,3,5 rffiiiliaira 
przeznaczono ma odbudowę s z k ó l 'Dalsze w y d a tk i -na ośw ia­
tę wynoszą ponad 8 m il. A  z  czego .2.5 m il io n a  asa «Bśjwiiastę 
dorosłych (T rybuna  L u d u  n r 278).

W  budżecie bia łostockiego zw iązku  samorządowego oko­
ło  47 procent w yd a tkó w  sta.nowi-ą sumy przeznaczone ma 
pomoc zw iązkom  sam orządowym  niższego stopn ia  ora« 
skroto .14 proc. .rta •oświatę: w  bym p ra w ie  7  am bonów ad ’na

P rezyd ia  p ow i a tew yćh ra f. n a ro d o w jih  zgłoszą 
bezpośrednio d:o K a n c e la r ii R ady P ańs tw a  w  te rm in ie  
¿-■tygodiiitywyi® oś da ty  otrzyma,m.i a n iń ie jsaego .ofeól- 
tatka ¡pełny ii d to iła d ą y  w y k a z  g m in  w ie js k ic h  z te re  
na  swsg© •powiatu, na  k tó ry c h  festenaę przewiduje się 
•osisffl-eEite■ s ta łe j po łożne j ii u rządzen ie  p u n k tu  zdrów:.-) 
m a tk i u dziecka., a w  k tó ry c h  n ie  może b yć  zaoew nio- 
me mieszkalnie -dla po łożnej oraz lo k a l -na .punkt -zdro­
w ia  m a tk i i  dziecka, ja k  rów n ież je g o  wyposażenie.

Je& o cze ś iiio  z pow yższym  w ykazem  pre-zydia po ­
w ia to w ych  rad na rodow ych  prześlą  K a n c e la r ii R ady 
P aństw a  .osobne w yka zy  gm in  w ie jsk ich  z te renu  po­
w ia tu , k tó re  n ie  .'mają dotychczas po łożne j, .a k tó re . 
ł ) posiadają  '©dpowiiednie poiinieszcsenie d la  po łożnej 
i  na pu  :k i ańnowiwi m a ik i j riziocka. bądź też b) po­
s iada ją  pomieszczenie ty lk o  dla po łożne j, bądź w re ­
szcie 4) posiadaj-ą pom ieszczonie ty lk o  na p u n k t zd ro ­
w ia . m a tk i 1 dzoeoka. W  w ykazach ty c h  na leży podać 
wii©ik®ać lo k a lu , ttj.. ilo ść  izb i pow ie rzchn ię  w  metnach 
k w  ad rató-wydh.

O dp isy w ykazów  pr.&zydia pow ia tow ych  rad ma- 
ra d o w ych  p rześ lą  w  2-ch e-gZEnapłai/Zfiich prezyd iom  
wojsewódżfcieh rad  n-ar-odorwydh, k tó re  il egtz. .zstezy- 
.mtnfą u  s ieb ie , a d ru g i przekażą w y d z ia ło w i zd ro w ia  
w  u rzędz ie  w ojew ódzkim .,

® a  te rm in  owi ©ać wyfcaaaiaia zaraadzesń, :2aw Ertye Ii 
w  .niBiejszyaro p lam ic, K snoe la ria  R ady Państw a -khi- 
fflae  ‘S p e c ja ln y  nacisk ze w zględu -na w agę tego .za 
'gadmenia.

stypendia dla studsatsuw. lż y c ie  białostocikie n r  277, 278 
i  27.9., B ia łes ioek i D z ienn ik  L u d o w y  n r ‘278).. Sum ą 3.600 
osuism ćw zł zam yka s ię  budżet ¡Stolicy na 1950 ro k . Z w ię ­
kszone zosta ły  k w o ty , przeznaczane na rem o n ty  uSTic, -oczy- 
ęzezanie m iasta , wczasy. G przeszło 100 proc. podwyższono 
k w o tę  p re lim in o w a n ą  na  ośw ie tlen ie  m iasta, -gdyż zwięk­
szyła się -.znacznie ilość la ta rn i u licznych , a ponadto zdro­
ż a ł prąd, Lfetalnno też ostatecznie ilość e ta tó w  'u rzędn i­
czych. (T rybuna Dudu n r  281).

W ojew ódzka Rada Narodowa w  Rzeszowie na posiedze­
niu. w  dn iu 17 tom. uch w a liła  .p re lim ina rz  budżetowy na  
re k  1950 zam yka jący się w wydatkach i  dochodach kw o tą  
50.745.009. .'-Zaaezrae .sumy zostały przeznaczone n-a dotacje dla 
niższych zw iązków  samorządowych, na co p re lim inow ana  zo­
stała kw o ta  34,597.000. W ysoką pozycje, po strenie w yda tków  
stanow i suma 4,5 m ilion a  zł na oświatę, w  czym  około 2 m il. 
®ł. ®a b ib lio te k i publiczne. 1 m d ion  na zwalczanie analfabe­
tyzm u oraz 500 tys. zł na stypendia. (T rybuna Robotnicza n r  
277). Prasa podaje rów nież przebieg posiedzeń budżetowych 
w  pow ia tach; i tak  PRN w  T arnow ie  przeznaczyła  ponad 18 
m il. z ł na rem onty  i  u trzym an ie  pow ia tow ych dróg i  m ostów . 
(D zienn ik L u do w y  n r  237) Budżet P ow ia tow e j Rady w  S łup­
sku stoi pod znakiem  „w y d a tk ó w  na cz łow ieka“ . Na stypen 
dia d la  m łodzieży ch łopskie j i robotn icze j przeznaczono 450 
tys. zł.; d la  m łodzieży ucze.szczającej do szkół ro ln iczych  — 
309 tys, zł, na w a lkę  z analfabetyzm em  —  550 tys. zł. (Dz 
Ludow y n r 280). Dyskusja nad uchw alen iem  budżetu m. Po. 
znania n ie  ograniczyła się do sali obrad M RN, ale została 
.przeprowadzona -również -w y.akUidaci'. pracy, gdzie poznań­
scy rob o tn icy  .mogli swobodnie sk ry tykow a ć  in teresu jące ich 
pozycje  gospodarki m ię jśk 'ię j, P rzeb ieg d y s k u s ji ,w Zakładach 
Cegielskiego podaje Gazeta Pcoznańśka n r. 274. D yskusje  te 
da ły  szereg pozytyw nych wriio-śków, k tó re  K om is ja  F inanso­
wo-budżetowa uw zg lę d n ia  p rz y  «statecznym  redagowaniu 

p ro je k tu  budżetu . B udżet a d m in is tra cy jn y  .łącznie z budże­
tem przeds ięb iors tw  i  zakładów  waha się w7 granicach ¿6 m i­
lia rdów 7 zł, z czego na zdrow ie fu b lk c o e  przeżera czapo '.258 
•miS.żł.pn-a ośw iatę 196 rrifl. zS„ na opidkę społeczną 135 m il.
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zł. (Gazeta Poznańska n r. 279, K u r ie r  W ie lkopo lsk i n r. 283) 
G łów ną cechą budżetu uchwalonego przez M R N  Szczecina
je s t zwiększenie w yd a tkó w  na ośw iatę i zd ro w ie  __ 245 m il
zł.. Ogólna suma budżetu w ynosi 1.783 m ilio n ó w  z ł a w iec 
°  w ięcel  n iż  w  roku  ub ieg łym  (K u r ie r  Szczeciński
n r. 278). Prasa in te resu je  się rów n ież budżetam i gm in  S pra- 
wozdam e z w ykonan ia  budżetu G m inne j Rady Narodowej 
w  M iechow icaca za okres od 1.1. dó 30.9 b.r. wykazało, że 
budżet został w ykonany za ledw ie w  48%. Zachodzi w iec 
obawa, czy reszta k w o t budżetowych w  sum ie 22 m il z ł zo­
stan ie celowo rozprowadzona. O m aw ia jąc przebieg tego po­
siedzenia, T rybuna Robotnicza n r. 279 podkreśla  udz ia ł 
w  n im  m łodzieży k lasy  7 szkoły podstaw owej n r. 1.

D ru g ie  zagadnienie, za jm ujące w ie le  m ie jsca na łamach 
prasy —  to sprawa a k c ji „R “  Przezwyciężono ju ż  trudności 
m ateria łow e, ale przeszkody na odc inku  zdobyw ania s iły  ro ­
boczej jeszcze n ie  zostały przełamane. Pocieszającym o b ja ­
wem jest coraz w iększy udz ia ł czynn ika  społecznego w  p ra -
“ ca .n *efach?w y c h i  ro 'sní*oa ko n tro la  przeprow adzanych prac 
ze strony rad narodowych. W Łodzi w  tych  dniach ś ró d m ie j­
ska Dz.e.n icowa Rada Narodowa zakończyła lu s tra c ję  dom ów 
m ieszkalnych, k tó re  wym agają rem ontu. K o n tro la  k tó ra  
rozpoczęła się w  po łow ie w rześnia ob ję ła  ogółem 351 posesji 
n r a ? ’? ?  W ,akc'U ZO£tały zwerbowane poszczególne zakłady 
pracy, k tó re  tw orzą  w łasne brygady rem ontowe. Zwołano 
row m ez zebranie K o m ite tó w  Dom owych, apelu jąc o stworze-
Dcstba w f1I I S —  z zam ieszkujących dom  fachowców. 
Dostawę m a te ria łó w  m ie lib y  zapewn.cną, a przez dostarcze-
ieszcze 0p rz" d " ' j e ż e n i e  drobnych rem ontów.i prz^d zim ą. (Express Ilu s tro w a n y  t ir .  283) W  P io tr
kovvle Zarząd M ie js k i wszedł w  porozum ien ie f  A d Y m T z a - '
dale fu n ó íÍ-7POSZCZe?0ln^ Ch 2ak!adów Pracy- Zarząd M ie js k i 
koń czen i T  ^  e n a ły ’ a załogi febryczne robociznę. W y- 
w v ^ lf  k - ó r ° m y Z0St£ną oddane do dyspozycji Rad Zakłado- 
wych, k m re  przeznaczą je  dla na jb a rdz ie j po trzebu jących 
rooo tn ikow . (Głos P io trk o w s k i n r. 282). W Tom aszowie z in i ­
c ja ty w y  P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady Narodowej se tk i m iesz­
kańców  m iasta stanęło w  n iedzie lę dn ia  16 bm do nracv 
p rzy  a k c ji rem ontow ej. P rzy robolach ziem nych pracowah 
tr*a5 rU  praco}Yn'lcy  urzędów  i  in s ty tu c ji;  b rygady remnrrtn 

poszczególnych ta b ryk  kon tynuo w a ły  pracTe przy remetí" 
S Z 3! " "  budynkach (Głos Tom aszowski n r ^84) 
r>? i r K  Í  ' , rea ,ZaCil rem ontów  zadeklarow ało  i wy- 
fa ”w ó i udTup” 1' k W- D om ow ych. a osta tn io  zadeklarow a- 
® d 1 akC% m ieJscowa S traż Pożarna, zobowiązu-

283) dw a ob ie k ty  (Głos Tom aszowski n r

s m t n  szczenew 1 7 n ? ł0S k u tn o w s k i n r  2-82). W ie luń  —  m ia - 
^ L n P w e "  P r« - / zna jdow a ło się w  c iężk ie j sy tua c ji rme- 
h o ny  y l ^ h  P re ilm !no™  w  budżecie doda tkow ym  2 m i- 
S a  * r ZOSt!° ą ,na. ca łkow ite  ze le k try fiko w a n ie  
b loków ) n ? ? /  T  ”  8 S lm ianka ch “  (19 dw urodz innych
4 m il. zł. z Lo k  F u n r k f iL  UÀ‘ rem o n tu je  się kw o tą

unduszu G ospodarki M ieszkan iow e j. (Głos

R obotn iczy n r . 284). M ie jska  Rada N arodow a w e  Wrocławiu 
specja lną uchw a łą  na łoży ła  na każdego radnego o b o w S  
nadzoru nad robo tam i w  a k c ji „R “ . K ażdy radny  m ie js k i 
o trzym a ł jeden lu b  k ilk a  ob iektów , k tó ry m i spe c ja fn “  m usi
f i \ ln t t reS0Wac- C iąży na urm  obow iązek byw an ia  na ro-bo- 
te d p o b s e rw o w a n ia  ich  przebiegu, zaznajam iania się z ewen­
tu a ln y m i trudnościam i. O bserwacje sw o je  i  spostrzeżenia 
n r d 283™USZą POdawać do w iadom ości M RN . (Słowo Polskie

V/ w o j. ś ląsk im  zwołano kon ferencję  przewodniczących 
nadzw yczajnych kc-m isji du a k c ji po p ra w y b y tu  k lasy ro b o t­
n iczej. Przew . W oj. R. N. z w ró c ił uwagę na konieczność 
wzm ożenia tem pa prac i  w yko rzys tan ia  w szystk ich  kredy tów . 
„R o bo ty  muszą byc zakończone jeszcze przed nastaniem  z i­
m y s tw ie rd z ił mówca, podkreśla jąc jednocześnie z zadowo- 

znaczn 3 -poprawę zaopatrzenia m ateria łow ego w  ciągu 
osta tn ich tygodn i. T e rm in ow e  ukończenie robót zapem na 
także bezpłatna praca społeczeństwa, odbyw ająca ’ się w  fa ­
m ach w spółzaw odnictw a, podjętego z in ic ja ty w y  B y tom ia  
przez inne m iasta śląskie.. (T rybuna  Robotnicza n r. 279).
i f /® ,  °  f 113/ 0 duże trudin°śc i na odcinku zdobycia robocizny.
Z rozum ia ły  to Z w ią z k i Zawodowe, k tó rych  członkow ie za­
de k la row a li dotychczas 870 roboczodniówek, ale jes t to dopie-
P rzvkładan ^ r i ? ,0CZyCh "ipb ęd n ych-d o  wykonania planu. 
/̂trat 1 d ofjarneJ Pracy dało prezydium M R N  i cały skład

Po1UmRZ ^r2ą^ U ^ le jsk ieg° z Prezydentem  m iasta a Ce.e.e i Pow. Rada Z w . Zaw., k tó rz y  po godzinach u rzę ­
dowania zab ra li się dó z ryw an ia  naw ie rzchn i i  kopan ia  ro- 
w ow  na u l W ita  Stwosza, gdzie p rzeprow adzi się ?u ry  wo- 
dociągowe. (D z ienn ik  Zachodn i n r. 278). W  B ędzin ie  n ieonożr 
na by ło  ukonczyc budow y ru roc iągów  z powodu b raku  o łow iu  
potrzebnego do uszczelniania ru-r. M R N  zw ró c iła  się w iec 
z apelem do społeczeństwa o składanie odro-adków o łow iu  
na powyższy cel. A p e l zna lazł szeroki oddźw ięk; ju ż  na
n łv 1?  / ł Zien ° b ‘ T ° ,rbu'f złożył w  Zarządzie Miasta dużą 
p ły tę  ołowianą jako  dar na odbudowę wodociągów Co­
dziennie niemal przynoszą mieszkańcy różne m e p S n e - im  
kaw ałk i ołowiu. (Dziennik Zachodni nr. 282). Rady narodowe 
czuwają nad przebiegiem akc ji „R “  -  wysłuchując sprawo
n h  W n r 0ByCw ZaST C1 (-’s.ągnięć. Na p len a rnym  posiedze­
n iu  Vi o j.-R  N. w  O lsztyn ie  sprawozdanie z przebiegu a k c ji 
„R  w yw o ła ło  żywą dyskusję. Łącznie dotacje wynoszą HO 
m ilio n o w  zł., a le  można je  powiększyć, b iorąc pod uwagę 
przy p lanow an iu  pracę społeczną. M iasta w o j. o ls z ty ń s k i?  
go p rze w id z ia ły  wartość p racy  społecznej ty lk o  na 4 4 m il 
zł a n ie k tó re  w  ogóle te j pozyc ji , nie- w z ię ły  w  r a c h K
K Z\ CentKra^ ,  ? rzyzna ły  na poprawę w a ru n k ó w  m ięsaka- 
n iow ych  ro b o ta iko w  ro ln ych  w  obu okręgach PG K dotacio 
w  wysokości 40 m il.  zł., k tó ra  to  suma d z ię k i zm oM i-zow am u 
pracy samych ro b o tn ikó w  zostanie znacznie powiększona 

rybu na  ^udiu n r. 279 i Życ ie  O lsztyńskie  n r  279).
T rybuna  L u d u  n r. 288 zamieszcza in fo rm a c je  o przebiegu 

a k c ji rem ontow e j na te ren ie  całego k ra ju , uzyskane przez- 
przedstaw ic ie la  P A P  od dyr. D epartam entu  G ospodark i M ie  
szkam owej M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j Tem po 
prac ostatn io się wzm ogło, są m iasta k tó re  w yko na ły  już 
90/» plan-u, ja k  Łódź, L u b lin , Gniezno i  po w ia t Chodzież.
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